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Od n&l.źnoł\:1 Ilfzewy1;allajlłcyeh 111 rB. 
lI~tl:l'ętwo !lwl"t',uw6 og;ilntl :,., •• 

ooeeny , sŁ:ul prM,,·udl\W8tw;i.,okre~n,aj:~c'~~o 11;IYi!al~7.G UCIl\\'ląy, ob;~.iinujILCOzini,t~nyko- artyktilii.ch," ·lIl\!luwa UOlilysZ.-źe w· %6I11ia-
sto,,~nkl ,p~lIl1ęd7.y p~'zelllys~)WCaflll a. 1'0- dcksow karnyeJl l lll'Ocedury iH!dUWBJ. rze pl':twollawcy umowy z robotnikami, tak 
botmkmnl fabrycznymI w paulStw&cłt r.aeuo$ . cu do treśr:i, jak i co do formy, nie mogli 
dniej Europy, w C~sarshvie i w kraJ'u n:\-" l \' {.' I L' l być całkiem dobrowolno w tak obszomom 

• • ; (jU'd .',~ tlil'it c'IIIII'II("1l1 • szym. Zobaczl1IY, co nam przynO'iz:j; nowe . u ~ I. zlla'~zeniu tego wymzu, jakby to wynikłu 
prawa faln'yewe, zatwierdzone w tlniu 3 Postanowieuia tej ustltwy obowią,zujllce II obowillzujllcych pmw cywilnycb. W pl'a-
czerwca ISSH r. : sI) dIn. całego pailstWu. z dl\villł ich ogIn- wdzio przepis llOWl'gO prawa o wpisywaniu 

Dla zupełności dodajemy, że ohok po ... '" >I< IlIzenia, Sldall!~.i1b siIJ ono z 22 artykułów. ullIowy z robotnikiem do jego ksitłżeczki 
wyższych prądów w dziedzinie prawllth,w- Prawa h' skludaj1h si{J z ośmiu uchwał, l Ad. 1 staBowi, żo najem robotników {lo znl'obkowcj, wyraz(my jest w formio wet-
stw,a f;,lb~yczlJe~o, w ostatni,ch latach u~a- obe.lłlluj!~c~·('h: , I z~kb.ltlw przc!nysłu flibI'Y.ClIlH'go {)dh'y~a I"Illlkowt~j ("moie być wpisl1n~"), jCil!mkźe 
wlllł SIfJ 1Illly .Jeszcze, ca~klelU nowy kW-I l) ZUlIany przytoczonych na WRtf.;PW art. l Mę 111'. za:mdzlO pmw og(llllJcb o najmie w lJfzephlach dOflatkowych, obowi'łzujllcych 
runek. Po:wstllł, on w Nlem~zeel~, a 'pole-I 50 ,- Hi] mlt:.t~vJ' pr~erllysłowt.j, któr? tu llosobistym - z nzupelnieniami wskazancllli tymczasowo \\' trz,ech guberniach przemy
ga na d!pmo~m uregulowama llI~kt~ryc~, Znl1finy nazywac h~dzIellly w dalszym Uągll w dalszych artykułach. Ze względu Zt\Ś nl~ slowych, wytławtLlllc robotnikom ksitlŹCCZt·k 
stron iycI:\ illbl'yczllego łllicznollll slłanlllllOW1! "ustawIł flthr~'czllll." wyd:u\fJ przed kilku luŁy osohllo prawo {) zarobkowych i wllisywani~ do nicb glli
przemylllowców i rouotnik6w w gmnicl\(;h I ,'2} Uchwał'.: co do przedstawienia "Prze-I pracy fabryczllej m ało1c·tll ich, . UW:lg:~ doł!}-, wnych warullk6~ 1,1 uj mu, jest obowil.zko
pewnych norm przp.z sp~cyalnc w ~ylll, c.elu I łJISOW D~)(latkowyeh" o dozorze f!thrycznym CZOllfL. du a,rt. logu zlłstrzt'ga, ze co ~o naj- ~(JIIJ. Z zestawlellHL tego ,wypada przeto, 
wy:lane . pm'ya USblllOWW~Ycl!. ~V ylllkJe~l; 1 () wzaJeUl~ych stosu,nlmc~l llOlIUędzy l:rze-11ł1U !IIe1etmcn z!lch~w~wane być III aJ I. ~90- ł ~e umowy ustno, pOWSZOdllllO d~)tlltł. w kra.
tych dl1znoŚcl lilii pra.wn, mcnuecklc: z l1m:\ I lIIysłowcaull a robotmkauJl fu.brycznynu do! hue w tym przedmIocIo wytlauo przepISy. JU llIulzym praktykowane, obecll1o me b~tl~ 
15. c;.erwcll. 1883 r. o Ilbezph!czeni,u ~oł!o-I za~\\'ierdze,lIia .lt;go Cesar~kieJ l\!o.śd. , I Zastrz.egaj1lc, ż;- n~jelll , r~botnikóW' fahrr- już wystllrcZ:Ljl~ce. " 
tlllkow od następstw choroby, z du!;\ b IIp-I .3) ZmIany 1 uzupełllleIlla mektol'ych I cZIl)'ch odbywac 811': wllllOn 1lI\ zll.SadzlO .4l'tylml 2·.i.ft stanOWI, zo zarz~tl rabry
Cli. 188·1 r, o ubezpieczouiu robotulków od i artykułów kuueksll kar głównych i po-! przepisów prawa ogólnego o JUlJlllio lHiOhi- czuy ouowi:lZ:l.uy jest przy najmowaniu 1'0-
lIaslł5pstw wypadków i z dnb 28 maja 18851 pl'awczych. l stylll, lIac.dllY przepis nowego prawa nie botnik,)w Ż:ltłać od nich okazania IltlSZpOr
roku o rozszerzeniu tego ostatniego ul>o1.. j 4) Zmiany i uzupełnienia w ustawie o l] ózui si~ w zr..~adzie od zniesionego ohe· tu, etyli, jak się prawo ogólnie wyra.żl~ -
pieczeniu. Według tych praw, załatwianie I karach stosowan)'ch przez sedziów pokoju. cnie art. 5t) ust. prZf.'m. \\" ypadałoby stl#d, "tlowotlu pobytowego." Przepi, ten istniał 
Jlolllienioll),ch ubezpieczall oddane zostało! 5) Uzupełnienia w ustawie procedury że jak dotychczas tak i nadal najem ro· już w innej formie w dawnt.1j ustawie prze
obowif!zkowym stowllr~y~zctli.om w pierw-I k:u:nej. . . " , hntll!ków oubywal: si\: ma up. u nas n:~ za.- Illy~towej, stanowiącej, źe ~eu lIItjnH?Wa(: sit 
s;:ym wypadku robotmkow I przemysłowo, h) Postunow1elllo o zastosowafllu wyzeJ i salhle Iwl1eksu CyWIlnego frallcuski~go, że mmm do ruboŁy fabryczneJ, kto llusul.Ila leo 
ców (kasy chorych), o. w drugim sam)'ch! WHpolllIlionych Przepisów Dodatkowych od: zatem odno(;na umowa moźe być takie galny paszport; dlt. fabryk w kraju tutej
tylko przelJl}Sło,wcuw (Htowar~yszeIlia zu-: dnjl~ 1 (13), paździ~rnilu~ ,H~86 r. ": gyh'l \Istn:L ~uh wyrażajl!el} si~ w l~od?aniu się 8zym przepis, t?n czysto porz:łdkowej tllltu
wodowc), dZlalu-jl!cym w grtLOlcaeh odllOś-, peter"bUl's!w~J, liloskwwslueJ l włodzlllllel'- ~ rohutIllk:~ przez salll fakt przYJęCIu. rol)oty l'y oddawmt JUZ byt ObOWlliZuJllcym. ,V dei!
nych praw specynlnych i pod pOWllglL oso- f ski(łj. . i pod przepisy z!!kolllunikowanego mu regu- szym ciągu art- 2-gi przepisujtl, że od obo
bnego urzl,)du nadzorczego. Prawn tfł roz-I 7) Ustanowienie od l (13) wrze~niu: laminu fabrycznego, ta.k, jak to miało do- wi~zkowogo przedstawienia. dowodów po
wit!zują. w tuk szerokim zakresie h~dl!CeI1886 r. 10 nowych posad pomocuików in· it:-td miejsce u nas i jak to zostało przyję- bytowych wyllłczona sl} osoby zwolnione na 
icb przedmiotem strony wzajemnego stoBun· I s[lektorów fllul'ycznyeh, z przezn:lCZeniplll i tem np. w lIiomieckiem pra.wie fabrycznern. pousta.wia art. 111 i 112 Ustawy Pasz por
ku przemysłowców i robotników, ŻO ZIlio-1 takowyth .10 pomilluiollych trzech guhernij. ! '1.'0 ostatnie stanowi, że po za oJm;:hem u- towej od brania paszportów lub hiletów 
sly niemal clllkowicio prawo niemieckie z 8) RozporZlldzeuil~ finalIsowe p{)zostaj:~.! stanowionych przoz pl'llWO paflstwowe ogra- podlega.Jl}cych opłacie stemplowej. Nie ma.· 
roku 1870 o odpowiedzialności przemysłow- ce w zwiqzku z ustanowieniem powyiszyeh! niczeu, określenie stosunków pomiędzy jllc pod rękll po mienionej usta.wy, nie wie
c6w za kalectwo robotników-prawo, które \ nowych posaa. i przemysłowcem i robotnikiem może być my o jalcich osobach może być tu mow'~t 
było właśnie pierwowzorem tnkich praw, l Do tych uchwał doll!ezoue 81# "Przepisy I }ll'zt'dmiotelU swobodnej umowy. Wynika nie sl}dzimy jednakie, ażeby osoby takie 
wydanych p.ó~niej w inny{,h pafl~twach, ja~ podJJ,tkowc" o dozorze f!~łll'ycwym i o wza- j stl!d, )a~ ob.jnśuil1j:L komentatoro~ie pru- i zunl~z~ sil: ?Iogly, w krll~u tUt~j5xylU, z '?
również wyzeJ przytoczonego prOjektu rosYJ- JenlIlych stusullkuch IHlllll\:dzy pl'z!lmysłow- wa lllllmwckwgo, ze umOwa pOllllędzy fa- i wagi, ze kazdy lIucszKamec kraJU, pu UkOll
skiego. Tym, sp~sobem n~we prawa uie- cami i :oliOtnilmm~ ,fahrycznYllli - kture, bl'ykalltcm li; l:ohotnikicm ,1I!OŻe zawierać 1 czeniu ,1~ lat WiAkl~ ohowil!zany jegt p~sia
mieckie różDlą SIfJ zasadll1czo od wszyr:;t- stosowme do JlOWYZCJ przytoezoIlych lH~llwał nawet OllstlWlmlH~ od przeplsuw prawa fa- I dać k!iII.l.eczk~ legi ty m I\cYJ Ill}, 8tauowII}Ctł 
kiego, co bylo dotąd gdziekolwiek zrolJio- obowiązywać l1Ia.i:~ OlI dnia l P.:3) jlllźa~iet" bryczr/('g~. O ile odstllpienia te pozostajIł! również dowótl ~ohyto\Vy.. . , 
nem na. polu l)rawodawstwa fa:Jrycznego; IIII~lI; J:, b. w .gu!J. 11l:t~rsllUrgk:(lJ, moskww- w ~akl'e81O pra,:'rlL prywfLtueg~. Zach?dzl! Według Ilrt. 3-go, robotnICY mlOszkq.lllCl 
zamiast odst~pieil od prawa og~lne&o, cc- sl~le) l, wlorlZlll1,1eI'skWJ, Pl:ZHpl~y to, H:~ roz- tll.Jedllal~ w=!ltphwośc, czy tak,lIll. był lsto- i w !okalach urzl}dzonych przy fabryce, skIa· 
lem wzmocnienia obowiązków pOjedynczych WlIllf,;clem 1I0W('J "Ustawy F ahryczneJ," Dl:t· tnw zamIar prawodawcy rosYJiiklego. Po- ł dUJI} swoJe dowody pobytowe do przecIw
przemysłowców w stosunku ich do robotni- tego tai W przegI:~dzio nowych praw fa- millit;cie wart. 1.ym istniejl!Cego w da-j wUIli3 zawiadowcy fabryki. Dawl\.& prawo 
k6w, wprowadziły one nowI! zasad~ odpo- b!,YCZ1~ych, za.stallo,wimy się nad te.mi lm\o~ wnem pl'~Lwie wyraż~lIia "nl;l- zas:tdzi~ tl~)-I rosyjskie hyło co tlo t~go ł6Szcze b~rdziej 
wiedzialIlości zbiorowej. plsalllI hezpOi;t'ed~llo po 5treszc~{'nlU nowl:.l b1'owoll1l'J .un~owt 1 dodllTII~ zastrzezema l st,:tnowCZ6lll, zastrzegaJlłe, ze wszelkie wo--

Taki jest w naj ogólniejszych zarysaeh ustawy fabryezue.lr poczem doplCl'O sŁresm- 1 "z uZUl'dll1elllIŁml wskazanelll1 w ualszych gole paszporty przechowywane być 'Winny 

,solHinł zwykł. - ja.k ,sil,} SIUII wYluial VatueulO. n:td~tawi~li uszu j!~k, szczur()jadYt-~ 
6) I wyśrnbowywac z IUaZI praw(!~., - Vatucmor - zapyŁał podsedck nic- sljtlZ1ll., swdzllcy w kl1clO kanapy, podniósł 

OBRAZY Z NORWEGII. I Dziś :ozprawy, toczyły ~11j z Il1ezwykl~ cierpliwi!'., ., o~zy z kodeksu luu'uogo, w kt61'ym pozOt'-
. BzyblwśclIb bez uJmy W8Z11kzo dh pOWł1g1 - Na. umpw urzędowej napumno VILuII- 1110 czytał. 
'8fLdu. Pewną. ilość spraw cywilnych zała- mo - zauwaiył Ttjftc. - Do Chrystyanii; wczorAj wyjechala. _ 
twiono w mgnieniu oka. Wszyscy obroilc.v I --- 'ruk, m~tumlnie, ~il tak powinno rzokł NjiLdel. 

_Ueksandra L. IUellanda. wiedzieli, że szło o tli, by t!o pr~(hej I hrzmieć, nic nie ehcellly tu wiedzieć o tych - A niechżo tam dya ... ! hm! - UIli6s1 
~--- dojść do sprawy o niepraw e poiyci" i !lO-I pl'owin(~youalllych wyrażeniach. WilJc po si\) JlollsQ<1ck, Iliełatwo dl\jlłCY się porwaó 

(
D I ~ . _ ti,.. iV·· 191) I trl1caj:!C siIJ i 1llrugając tajemniczo, deBzo- prostu NieIs Vaudmo. uniesieniu przy rozprawuch Slldowycb. Czcr-

li ,~ .. y cl'll{ lU .. " :. • I10 się z ciek~wego badania ~w.iadków. Nie Njiidel ~odsz~dł do stołu. Stał tlllpl'zó,tl wony ja~ buruk, zo :r.łości przerzucał sit; 
Pods~dek ml'ug~ąl .oczyma, l zdecydown:' marudzono \Vl!~C z wprowadzanIellI spraw, a nachylony Iduz:! głowIJ pU'izystl~ skłonIł lIa kn>:esle. 

no, że sam po olnedzle hędzlO })rze:vodm- ra;: po raz ż:~dnno odroczenia, eo teź slj,d trochę 1Ia boki od CZl\~U do czasu r'i:k!L- Potem potok lIlowy jego uiepohnmowa
e~ył pr~y rozprawach. ,Poczem sędZIa WY-l' uwzględnieł bard~o ch~tlli? ~Pylko I1aiw~~ '~\lll~ ohcie~'Hł ezoło; SkIW:Ul~m hył w łl~- nie wy,huehlllłł pl'wdwko NjiLdlowi, }.lOst'.:
pll kIelIszek z J'odsf,;dktem osoLno. ohroilca. IHuze me skombmował sytuacyl 1 CIC 1 wargl poruszIdy mu Blf;) kOllwulsYJ- powal11e którego okre~lał wyrażeniami le-

Przy ~zerwonej k~szy *) nal~wal!0 sł~~r-l dyktował do pl:otokuh~ llicslwilCZOIlC. wy- uit'. , 'I dwi(1 p0ł'OIł~ić siQ dajlłcel~li. ze świet~gcill 
ry, ni WIększa częśa twarzy zaJaślllal~. Jak I wCltly, DUrelllfiJll obrun!!:) Kahrs pOCIągał POIhędek ZlIlIol'zyl go oczyuul. l obrawszy !lllU II , obwCUJllC mu 1II0ŹltWl\l llujSUl'OW5Zy 
przy ,zachodzie sloilC~. Śmiano się l roz-, go za ubranie; Alfred Renllecl~en" PłyWa.- BWO~llll1etodt;',l'OZPOCZllł naglo, 1ll6wit~c szyb, wyr~~. , . 
p:aWHl.IlO glo~o,. a P,1tO d~br,ze; tY,lk~ c~llo- dZI!~y pr~to~ul, okazy~ał mecHll'phwość ko I o8t~'yll1 głosom: • . NJat1(:i cofnął SliJ przy metajonolll uioza
pl zac~owywah Sl~ .CIcho l llledOWIerza.JILCO l sWOJ1t !OI~Ier!lCIll. wymasow, grlr podHęc1ek -:- w, lęC, t? ty, co ~ak ZYJosz w kale, z.e dowo!oIllu [Ier,soneh~ są,dowego. I publicznos(: 
maczalI usta ,w ,wIUle: . sa.pał l,mecICrpltwlO poruszał su.} nn. krze- Sł,U~l}Cą! co? I :,:ywołuJes~ ~gorszenie w gnu- stroUlla o[~ mego, Jak ol! zapowietrzonego, 

W śród naJWlększ~J wrza.wy sędzlll. uJe-" śle awoJem. IlIer Kto doulO!>ł o tobIe? gdy powol! opuszczał salt: slldową, i wydw-
rzyl,w szklankę, dając tem hasło do pow- Nareszci~ Kruze 8~oil,czył i przywołano - Pomocnik IHl.stor:l;. Si.ircn :ęervig. dzit. . 
staUlI]. od stołu. . 'spraw\j ° llIeprlLWe pozrc1IJ. - A!la.! c,zy słyszpz? pomocIllk pastora, Ro~cz!lrow:ulJo bylo nadzwyczaj wielkielIl. 

Lud zebrany na dworz~ z~llarkował, ze I Drzwi.od korytarza l. (Jd podw6rza ?yły c'/.~ toIno uln w,sty(~~ A. potem wJ:słałeś l Poc!me?OllO oJ. (1)1al~U u<;p!)so.bienio trzy
uczta si ę skończyła, ,POI!JeW~Z tyle zn.cz(!r~ \ otwa~te .l słuchacze atall 0,11 śrouka sah s:t- dZI,eW?zYllę. z dZlCclnem ,do Amerykl~ c~?! 1~llło SIt;) na hIJ fltopw nat\l/,fJllla w oezeki,· 
wienionych twarzy zJaw~l? srę w o~nach l doweJ az dalcko Nt, potlwurz~. . W.J{lZ18~, ~o Z!1:11llr twoJe, k~waly~, Slldzl-, mu ~ego k:!s~lł. }akOlueg,o. 'l.'eraz naglo 11:\ 
drzwiach - wyjść przeclez me mOZD::L by- Zmoczoue Ubl'lUUe kuczlll.l.JOW~ włOŚCl:Ul ~es, muze, z~ CI ~o Jak(Jś uJdz~e, NlO, przy· 1 sŁlUllło OShUICUH!. Zn::J!lowano pobyt ui\!
lo na tak przeklętlJJ pogodę. I poczęto parować w dU~Zllelll I;0m~esze~ell~u, Jane:lu, :lly~lsz s~~. .;\lho mol.o zaprzeczasz. z~lOśnym, w dUSZIl?lII, ClOmnem })omieszczo-

Po kawie zamieniono izbę znowu na ~a- powietrze zg~sz?zało SIę, nabwruJ/łc ~JelJlo- całe/.,hl) 11l8tn~yl, coy. l n!u, z poulog:} śl!Skl! od zabłocouych hu-
lę sądową i podsędek 1'0Zpoczlltl sesY\l WICI- sIww!'go OclC1eIlla, !l. fio szybach śelCknly ~J::del zrobił WYSIłek, azelly usta otwo-

I
' tuw, II. .<leszc~ plUSk, ał po oknach. 

Cfl uroczyście. kropl:: g~stc., 'fam w k~rY,tarzu st::!, lm- rzyc l 0dy mu S;~ to udało, rzekł: , t:l\:UZlll spoJl'zt,\ł ll:L zegarek, podni(lsł sit 
Na krześle !:l~dziowskiem podsędek pre- prawy człoWIecz,:k w. naJ':"l!J~s!,Jm. SCIS}ct1. ,;-. NIe zll~l·ze~znm. ., . II wsz~dł do sllsle~lntego pokoju, bior/le ze 

zentowal się wspaniale. Zgrabnie uformo- 'falc był lIlały, ze mG Wldzlce me mogł, leJ odpOWIedZI podsędek Slę 1110 SPOcIZIC-: sollą, Jedupgo z pIsarzy. Poteu\ dochodzi. 
WaIl!L głowa o białej peruce, miała co.ś lla- słuchał z l1atl;]ic~liem każdego słowa i nic wal.;, ale przyzwyczaj Oli,}' był do w<izelkich' lo stamtąd sU'Y:tllie ~ufrów, 
kazllj!1cego uszanowauie a bystre Ja~no- lL nic nie ro:mnllał. . . 1ll0zlI~ych wykr~t6w.. . , l P.odAędek mo 'po~1ad!ił si~ z gniewu i 
szare oczy świdrowały oskarżonych i śWIad- Gdy podsędek usł!szał lllUę oskarżoM- - ro ba~'dzo rozsąd,rllo z two.ł!lJ strony,! mŚCIł Sit: na. pl'zYJaclOła.ch i wrogach. Po-
ków. Uchodził za łebskiego sędziego, 8;le go o ni?pra,;,c poŻ~~lC, r.z(~kł: , ' kochanku! Ct:HPI!!1 dale,], alo ~o lII,C :vys:!tr-I zostało spruwy Toztrzllsał jak wicher i bia
forsą jego bezsprzecznie było badnme: - NJitdel? - co;'. to ZIL bal'barzyuslne l:z:t~ ;Rzecz ~IL pOrzlL(ltno l~lU~t b~c loztI ZI,L- I da tOlllU, kto go I!OWS~l·~ylllywal. Odczepił 
Nikt t k jak on nie umiał skłaniać ludZI imię? sanfll I WyśwlCtlOll~ przez HWIUdkow. Gd<110 ~ 4iełł:tl'Hk od klulllzelkl 1 położył g') przed do o~ledzenia 7 więcej jak chcieli. Nikt _ Oznacza ono Niels - olJjaśnil got~- musz cór~ę swojl!? .. ! BabI} na st?lo. 
tak p 'e potrafił pokręcić pomi/dszll.c i ulo- wy 7.aws:~e do usług 'fofte - t:\111 w go- - Wy~echflłlt - odrzekł 1:iJ1tdol. l r.l'ylko 1lI0pOP.l'awlly ohrońca Kruzl.l fla-
Ż Ć n;lów że _ nim ~ię spostrzegło - rac h mówią, Njiidel zamiast Niels. - WYJechała! Qn:~ takie:' dok/ka.? -, ~owo .roz~vo.}z:.ł dyktować do protokułu swo-

Y, ł ,'. ó l'zyznania i tym spo- _ ~r:Lk? dobrze. Ale teraz nie J'estc5111.y zawolal podsQdek, z wytrzeSZCZOllCllll o-I JO wmoskI. 
mla y praWIe poz rp. l' k t . . • P d .1 k • . w górach. WIęC ez OWIC en Ilazywn SIę czy ma. ,.. o sęue gnlOwme zawołał: 

*) W leoie staly df'ser wpółnocIlej Skandy- ,NieIs. Jak dalej? Zu.st~I>cy wypadło ptóro z r~kl, obroncy - Ml\SZ~ zwrócić llausktt uwagę, punie 
nRwii. 
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(-) Pomocnik i,Dspektora. fabrycznego 0-u właściciela zakładu. U nas stosowane r nośnych akcyj ulegŁy znacznei o!miżce. W. ost~-I ,PRZEMYSŁ I HANDEL. k T l 
b l ," d, Z i tnim dniu tygoduia. uspollolneme wzmocmlo SIę lU. kręgu warszaws lego ,p. unce I?-an. wzywa 
y~y poą ~yn: ~zglę~em rozne zasa y. a-i znowu, gdyż spotkanie ks. Bismarka z ministrem' ' . --- . wszystkich fab,rskantow, Ę~berm , p~otrkow: 

rządy mIeJskle I gmmne alb? zatrzymy~a. Giel'sem rozchwiało w zna,cznej cZ\lści obaw}'. P. mInister skarbu wyda~ cyrkularz d~ ko- skiej1 aby do J~tl'~ .udzl.eh~1 mu l~tormacYJ 
~Y u siebi~ paszporty robotmkó.w, wydaJąc W dzial,; p~pie~~,: .s~ekul~?~Jnyc~ akCje kredy:~~ l mis~j ~kcy.z0'Yych gubernl3.1nyc~, .w kt?r~lll piśmiennych o IlOSCl dZleC! pr~cuJąc~ch w 
lm natomIast tak zwane kartkI meldunko~ we· zakoncz,!ły "ydzlen, zmzką; 3'2 m., spadł "! znalduJe Sl'a Instrukoya do zamie! loneJ 1 e- ich fa,bl'vkach ze wskazaUlem, Ile z mch u. 

. h k t· h przedtem o 7 m. Udzull'r' uY3kontowo-komandlto- , <I, , , ł " 'ści pod .J 

we, składane l prze~ owywane w an Grac we notowane byly przy k~ńcu o 21/:/}/o. n~zej, wzniósł- WIzylinowego pOdZla1.U mieJSCOWO , mie czytać i pisać i, ja~. rozłożpne. są i,ch 
fabryoznyoh, albo tez odsyłały paszporty do BZy si§ o 13/4 O/f} Z nnjmższego pO~lOmu. Bardzo względem opłat patentowy~h, czego mają zajęcia. Rozumie SIę, IZ s~osuJe ~HJ to J~
fabryk. N owe prawo rozstrzyga tę kw e- ożywionym był ciągle targ l'ent, ktor~ stoBun~owO dokonać owe komisye. ZmIany zaczl1l:1 0: dynie do tych fab~y~antow, kLorzy daJ,ą 
sty'" stanowczo lubo mniej ogólnie niź da· najwi~cej ucierpiał z J;owodu wyp~d~o:v 110. I:01wy- bowiązywać od d. 13 stycznia ]887 r. l li siebie dzieciom zaJęC1e. Rozporządzeme 

'tI '... • b·' Bpie balkaIiskim. W srod~ szczegolmeJ podaz rent. " t . l' ta - ł 
w~a ustaw.a przemys:J.owa, me w~pomI~a o' wyst!,!pHa Z wielką gwaltownośc~ą} ~ chociaż, i w będą, .mIały moc. pra:vnl:b przez IZY, a.. powyższe, o ile nam wiadomo" wy,:o ane 
włem, gdZIe przechowy~ane. byc ,maJą, pa- tym d..:iale usposobienie uspok?:l~ lne znacz~Ie! ~o PrOjekt podwyzszema ?la . od ~U1ow,ca. o zostalo potrzebą zebrania odp~wled,mch ~a
szporty robotników me mleszkaJą~ych w jed~~k .... v, końcu notowano z~Izkl n~~a~eJ "hnn, 25% ma być przedst,awlOuy ~ad~Ie pansh~a nych dla komisyi przemysłowej, ktora me-
domach fabrycznych. Zważywszy Jednak, NaJsllmeJszym wahanIom ule~ly kurs] poz}czvk.:o: w październiku lub lIstopadzIe, Jak podaJą dawno Łódź opuściła. . 
. - . - ~ l" k t ayjskich, notowanych przy kOllCU O l - 11/ 2 D/0 U1zeJ b k' . W' d t' It 
ze p:MOcIawca mIM g oW~le na. o u ~. 0- niż przed tlgodniem. Renta wllgierska zl0ta stra- "Peters ?S lJe . le omos. 1: ',\ _) Komisya przemysłowa. P~1l PIsarew 
sunkI fabr~czne w Cesarstw~e, gd~le po :VI\')- cila przeszŁo 1%', '. , Przenosne koleje, konne. l zel~zne. zalUlel~a odkryl w killm fabrykach tutejszych p:'ze: 
kszej CZ~ś01 wszyscy robotnICY mleszkaJ~ w !Q,1yi w,arsza-:ns7de. Sprawozdame ~ygodlJl~w,e (llo urządzać spółka, .laka SH~ zawHlplJe CJbecIl:e kroczenia przeciwko prawu o pracy dZIeCI 
domach fabrycznych wnosić wypada że dDla 28 slerpma). ~V e l n a, PomImo mme.Jszego W Petersburgu. Spółka ta budować będZie w fabrykach, 

k' h' b 'k' ' l ruchu w tygodmu ubIegłym, targ warszawski, od. k 'd ' f b' k 
paszp~rty wszyst lC 1'0 otm, ow, p~ z~me - wiedzany iprzez kupców zagranicznych, usposobio- koleje ~łasnym. osztem, na zą( an~e a 1y (_) Bawełna środkowo-azyatycka, z któ. 
dowamu takowycb w urzędZIe pO}IcYJ!lym nym był mocno. Sprzedano do Berlina 210 pu~ó~ i t. p. l za uzytko.wam~ p~blerae opła~ę. tą aókonano w r. z. prób w Łodzi, znowu 
lub gminnym przechowywane byc wmny welny rosyjskiej (pereg~nu) brakn (t. zw. ol?n.ozln) Gdy droga przestame byc nzyteczną, spo!, zaczyna byc sprowadzaną; przemysłowc! 
w kantorze f~brycznym co zresztą wynika.' po.r,s. H, ~op. 25 pud 1,52 Gtr. weiuj' Po13kdle~ sta.- ka rozbierze ją własnym kosztem. J'Adnak zerwali J'uż stosunki z plantatoramI, 

' '1 ' ó . Jej sredmeJ po 70 talarow centnar Do:Eo Zl ku- . tk' l k b ' 
takze z ducha o~o ~ego . zar wD:0, nowej piono 50 pudów welny rosyjskiej (obol') braku ·po PrOjekt ~p~da owama zapa ,e prz~z a~- zwmcając siiil natomiast do kupców hur-
Us~awy Fabrycznej, Jak 1 przep180w do- rs_ 15 pud, Miejsoowi spelmlanei nabyli ?li.ol~ 50 derole WllleSlOno do rady panst.wa, Jak SH~ towych. 
datkowych. ctr. welny ,d::uletniej po 78 tal. centnar 1 bhS,k? dowiadnje "Kuryer ·WarSZaWSkl." Jedno- (_) Badania nad ~zrokiem. Dokt~r Ko. 

(D. c. n.). 40ctr. takleJze weŁuy po 80 t~l. ceut~ar. Do Bla: cześnie ma byc po, dwyższone cło od zapa- Il'n'skI' okull'sta, zanlleszk", ~y w 'POdZI, zba-legostoku mial: przybyć z Berlma kuplBc Poppe 1 _ ... :1. eU 

nabyć okolo 7000 pudów welny litewskiej i wolyń. lek zagramcznych., dał kilkuset uozniów tutejszych zakładów 
SPRA. WOZllANIA TARGOWE. skiej po rB. 2? pud. ~apasy J?-a prowincyi ,:,ym:er- Wagony systemu OkullIewa do prz~3Wozu naukowych pod względem, siły wzrok,~ i re

paly si~ prRW16 zupelme, pOSIadacze partYJ pozo- zboża luzem zaprowadzono na koleI nad- zultaty swych badań ,zamIerza OglOSIC dru. 
stałych wysoko. trzymają cer;y. Z, targu ubyło pr~e: wiślaftskieJ'. Dotychczas waD'ony takie prze- l h B 

Giełda. be;rlińska. Sprawozdanie tygodniowe (do ulo 1 500pudow, przybyło 300 ctr. welny polskJeJ . ', , b kl' ł d' kiem W którem Z pIsm specya nsc. 12-
ania 28 sierpnia). Na usposobienie giełdy i na lubelskiej w dobrym gat';luku dla kup~a wa,rszaw- chodZIły Je~yme transIt o Z O el po U DlO- dzie to pierwsza tego rodzaju praca. w na. 
hieg interesów giełdowych oddziaływaly w tygo- skiego. Z; b o z R do,,:ie~l?no w trgodmu . ubIegtY,m wo-zachodmch. ".. szej literaturze., . , 
dniu, ubiegłym trzy czynniki zupełnie odmiennej bardzo duzo, szczegolmeJ p~zen~cy. ~lmo zW1ę' Bilety banlwwe 4°10 (m et2l,hkl) pIerWSZe], (_) ZJ'azd sędziow l)okoJu okręgu p1erw. 

t sto ha dlowy PGll'tyczny i ekouomicz kazone; po, da.ży, ceuy utrzymaIr In~, gdy z popyt b)'ł drugi' eJ· l' ozwarte]' e"lll'syl' wylosowane do - I na ury: 'czy li, , - J l t 71/ k k - l, szego gubel'ni l}iotrkowskieJ', ze wzg ęc1u nY· Pierwszym była regulacya' końcomiesięczna, dobry. Zyto zyska o naw e 2 op. na oren. , d 20 b 'l będ~ _ 
która absorbowala prawie cal~ działalność tygo- Na wywóz dokonano kilka obrotów, lecz tylko ziar, amortyzacy1. . m., sp acane na zamierzone posiedzenia w Łodzi, zrobil 
dula. ,Sama regulacya szla pomyślnie, opieraj'llc nem tran~ytowem: Płacono za: pszenic~ ~vyboro- wyłącznie w banku państwa,w Petersburgu podanie do ministeryum sprawiedliwości o 
sili! na nieustającej obfitości pieni~dzy. Pieni~dzy w~ 6.30--:-6.75, bIal~ 5.85 - 6.20,. pstl'~ 1 do~r~ od d. 13 lutego 1887. BIlety pL'zedsta- naznaczenie drugiego pomocnika sekreta
na koniec miesllbca po 2'/2 Ofo było dużo na targu 5.25-5.85, or:dynaryJną --~. 5: ~y~o wyb. ~.3~- wiane do zapłaty powinny posiadać wszyst-
i latwo było ich dostaó; od wj~kszej Gz~ści l'ent 0- 4.72 i/2, średnIe 4,10-4.35; J§cznnan wyb. H.7o- . rza zjazdu. 
placauo wysokie deporty, Wectlug ostatniego wy- 4 średni --3.50; owies 2.50-2.85; grykę 4- kle kupony. (_) Kara. Furman, któ~y po~czas po-
kazu, powiEjkszył siEj zapas gOGówki w banku, co 4~50; groch eukrowy, 8-9,. faBol§ 9-10, kasz~ ja- Nowa fab~yka. W Warszawie otwarto w żaru w domu p. Meyel'll me chCIał ustą" 
jeBt także dowodem obfitości pieni~dzy. Dysl{onto gl~ną. 95-1.05; rzepIk letn~ 5.75a rzep:ok ~aI?s zlm:- tych dniach parową fabrykę broni i luf pić na wezwanie p. prezydellta i policyi, 
prywatne pod?-iosło siEj na chwil~. do 2,°/01 Bchodzlbc wy 6.30-6,75; olej rzepa owy o 3. , m~ny. o do niej' k' k 
zaraznapowrot do }7/8' a podwyzka dyskonta ban- 4.50. C u k i e r. Na rynku cukrowym p~nuJe Cl?J: .. , r l ,został wyrokiem sędziego po oJu sazany 
ku angielskiego o caly procent, z 21/,. na 3 1/2, oto, gle ospatość, Z Cesarstwa nad~hodzą w,ladomośCl Narada ~Iantatorow b~r~k~~. P antatolzy na siedm dni aresztu. 
nie wywarla dotyćhczas wpływu na targ tuteJszy. bat'dzo niepocies~aj~ce. ::lt.arauIa o ulgI u rz!!ąu Z ŁęczyckIego uchwalili, IZ tylko w tym (_) Szantaż. Pewna służ~ca m3.j~c pre
Leczatopa dyskontowa tutejsza post'2puje zwykle nie mll.j~ widoków pr©dlnego ~kutku. ~abYRaJ,~ razie przyjm~ cenę korca po 80 kop., jeże- tensyp do swoich państwa o należne J. ej' za. 
za angielską, a w Londynie dyskonto prywatne pod- tylko spożY:vcy na skromne swoJe potrz~ y. ali- li pud cukru kosztować będzie 21's. 80 kop. 'tI 

niO'slo się już dO' 23/ł Ofo, Na uwagIJ również wzi:;ć nadg ofiarUją; po cenach przeszłotygodmowych, w , • ' l' sługi w ilości 25 rs., udała się do jednego 
należy, że wkrótce już wystąpilb coroczne potrzeby sprzedaży CZl}stkoweJ OSlągają najc~!Jściej,2,70. Kos~- Wrazle zwyzk!- cen cukru proporcyona me z pokn.tnych, a raczej ulicznych doradców 
" kt" N' h b a· nl'ema'e z'e ki ofiarUJ·" po 2,70, Cen'j' 1n"-czkl powlllnJby 8lQ wzrastać bpdzle cena burakowo "t: d I " JeS16nne, ora l w lelnczec yw Ją ~ , ."." 't1 o pomoc prawnll , Sprytny "pan a wo mt 
również i handel towarów ożywiać siEj zaczyna i podnieść, ponieważ zapasy s~ male. SP:zedano ,dwa Konfarencya przedstawicielildróg żelaznych, "Ii 

wpłynie na zwi{lkszl)nie zapotrzebowania pienię wagony Medelu po 2.27 1/2 , W sprzedazy cz~s"ko- , k . ł . db " R" . d 17 b podjął sifJ sprawy i - wygrał ją, lecz bie· 
dzy. - Drugimcl'.'I!nnikiem ważnym, który dal siEJ wej zwykłą cenI! jest 2.30, za gorsze marki płacą Ja a ,mla a SIę o ye w IJowle. " dna kobieta otrzymała tylko 8 rubli, bo 17 

J ,. 2,27 11 • m. me przyszła do skutku z powodu me-uczuć bardzO' dotkliwie,byly wypadkI pohtyczne 1 wziął sumienny doradca. 
na pólwyspie balkańskim. W sobO'tQ jeszcze giel- Wełna. B e r l i n, 26 sierpnia. W tygoduiu stawienia si§ na czas członków. ( ) K d d . dł' 
da była spokojuą i uSPO'sobioną jak najlepiej, gdy ubieglJ'm O'broty nie hyty już tak rozlegle jak w - an y aCi O przysz ego glmnazyum 
w Diedziel~ nadeszła niepO'kojąca wieść o zlożeniu tygodniach -poprzednich, dokonauo jed['ak kilka KrOnl-ka Łódzka. męzkięgo w ł'lodzi przeważnie pochodzą z 
z tronu i uwi~zieniu k8i~Gia Aleksandra a nade- większych sprzedaźy na rzecz fabrykantów z ,En- młodzieży izraelskiej. 
szła ta\: nagle i niespodziewanie, że w poniedzia- życ i Luckenwaldu, tudzież właściciela przEjdzalni (_) Brak wody. w studniach skutkiem 
lek ruch ustal zupełnie; giełda byla zaskoczonl1J czesankowej z Turyngii. PO' zaspokojeniu niezb\')- " . t k 'l .,. k 
znienacka i nie wiedziała, w jaki sposób liczyć si~ dnych potl'zeb każdego ze spożywców, tar~ -przy- (-) Licytacya. Magistrat miasta Łodzi panuJąceJ suszy Jest a SI ny, lZ Jll. nam 
z wypadkami. Niepewność co do losu ksi~cia trwa~ brał wyraz spokO'jniejszy. Nikt wprawdZIe nIe pr~y- ogłasza, iż w dniu 7 września r. b. odbę- opowiadali niektórzy ze strażaków, podczas 
la przez cały tydzień, dzieląc gield~ na dwie par- puszcza, by miało zmienić si~ usposobienie, w mI e- dzie się licytacya na wydzierżawienie czte- pożaru na Balutach, jaki się zdarzył w so

-tye,z których jedna widziala w wypadkach bul- silbcU przyszłym,' każdy jednak oczekuj~ wladomo- rech mieJ'sc na placach mieJ'skich pod bu- botę, z niektórych' studzien nie można. było garskich r}}kojmi~ pewnego i trwałego pokoju,pod- ści z aukcyi londyńskiej, rO'zpoczynającej się z , . , d' d b k d 
czas gdy druga prorókO'wała ci\jżkie zawikłania z dniem 7 września, zamierzając dopIero wówczas dowę budek na sprzdaż' wody sodowej, a czerp ac WIęcej na Je ną ecz ę wo y. 
powodu prawdopodobnego wmi\jszania si~ innych przystąpip do wi~kBzyc~ zakul?ów .. P?n:'i~~ wie~- mianowicie wydzierżawione będl:b: l) plac (-) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubie
mocarstw, okupacyi Bułgaryi przez Rosyę lub Tur- kiego dowozu wełny wEjglerakIeJ, pOlSkiej 1 rrosyJ- zajmowany przedtem . pod budkę Maasa, gym od dnia 23 do 29 sierpnia włfhcznie, 
cyEj· Gdy wreszcie zacz~to chłodniej oceniać polo- skiej, welna niemiecka uie przestaje byó n Iljtań- od sumy 200 rs.,· 2) plac za,]' mowany przed- dzieci do lat 15: kato!. 52, ewang. 35, nie polityczne, wystą.pII również niespodziewanie szym materyrlem. Dobrze przyrzl!dzona welna. pol- d d h k r 
ozynniktrz~ci: _upaństwowienien~e~pańs~wowio~y~h ska i rosyjska bywa nabywan~ w_elkiemi partyami tem pod budkę Goldberga, od sumy 100 ży ów 4, - razem 91; ol'osIyc: ato 1-
jeszcze drog zelaznych. DawmeJ upanstwow16Ula po 55 tal. do blisko 60 tal" po cZ(:lści nawet do rs~ 25 kop. roczuie (obydwa te place leżą ków 5, ewangelików 5, żydów 2, _ ra~ 
etwarzatJ zawsze okres poprawy interesów gielao- czesanki, podczas gdy welna W'2giel'ska jest zanie- na rogu Nowego Rynku i ulicy Sredniej zem 12. 
wych i obfitych zysków. Tym razem za P°n;t°CIj dbanl'łl,żą,dajl'łl bowiem za gatunki średnie, niezbyt pod N. 242)', 3) mieJ'sce na placu N. 314 Oe:ółem zmarło w tygodniu ubiegłym ofert rządowych osi~gniEJto także znaczne zyski, na lekkie i z natury twarde, 130-150 m., wi~c,kaźdy O ~ b d 
gieMzie, lecz o ile chodzi _ o papiery spekulaCYJne, woli nabywać cienk~ weln~ niemiecl(lb, niewiele od sumy 61 1'S. i 4) miejsce na placu pod 1 3 oso y, o 26 więcej, aniźeli W tygo niu 
zyski te nie dostaly 8i'2 włąścicie]om akc~j odno- droższ!!. Dobrej lekkiej welny tkackiej wyj!!~kowo 315 od sumy 13 rs.; - przy ulicy Kon- poprzednim. Smiertelnoś6 zwiększyła siEJ 
śnych dróg żelaznych, lecz spekulantom, ktorzy I!0- tylko można jeszcze dostać po niżej 50 tal., lecz za stantynowskiej. DzierżawH roczna; licyta- pomiędzy dziećmi o 25, pomipdzy dorosły-' l' b . a l" nJ'z'kowe co do tvch paple dobr"- welnA A-A A do czesanki ż"-da;"- 52 -55 tal. d li zaWlera l zO OW1l!Z n a z J 't: -.: "1: OJ"t: cya in plus,' wa yum żlłdane wynosi 1/

10 
mi o 1 wypadek. rów. Oferty rzą.dowe były o wiele niższe niż przy- Wełna. chłopska kosztnje do 130 m., loki 1l~-125 "Ii 

puszczali akcyonaryusze i skutkiem tego kursy od- m. za I!entnar. część sumy licytacyjnej. (-) Zwłoki dziecka czteromiesięcznego, 

1obrońco Kruze, źe dyktando to ma swoje; powani~m sądowem. sędzia bowiem tego nie lubit " mi i drożynkami, samopas lu~d~ó~ 
granice.· .,. I . S~dzIa oc~yma. zle~ka wy~aził obl'?ńcy Tymczasem sędzia"z zimną, krwią stał II wlekli si~ do domów, ręce w kieszeniach, 

Kruze spokojnie wyClągn~ł swoJ zegarek l swoJe uzname, mektorzy z pisarzy ChICho- sobie w izbie, rozmawiając z żoną straż ni- przemokli i zmęczeni całodziennem staniem 
i rzekł: j talio Kahrs zaś, stojący ~ak, że publiczność ka, śledząc oczyma przez okno przygoto- i wyczekiwaniem. 

--Nie przekroczyłem jeszcze czasu pra- widziała twarz jego, zachował poważną mi- wa_nia do. odjazdu na podwórz? WY9ho., Starszy,na jechał w kierunku południo-
wem określonego. nEJ i po decyzyi odraczaj~cej sprawę - dZlt bOWIem zawsze wt,e~y dopIero,. kiedy wym; nuał żwawego konia i prześcigał 

- Być może, lecz zwykle dla przyzwoi-

I 

Tofte, ob.ro~ca .handlarza koni, nic nie, miał ws~ystko było gotowe 1 JUż porządme nań wszystkich prawie. Po chwili spotkał Nja-
tOBci miewa si~ pewne względy .. , do nadmlen1(~ll1a.- odszedł z głębokIm u- wyczekiw3.!lO. . dla, idącego piechot~. 

----: Ja jestem obowiązany mlec wzgląd klonem, wywleraJącym zawsze dobre wra- NareszCle wSl~dł, powóz potoczył się, ą. - Siadaj z tyłu Njadlu. 
tylko na. interes mojego klienta - odparł żenie. ' kabryolety za mm. , . Njiidel usłuchał go i pojechali dalej. 
Kruze, dyktując dalej. I - Następna sprawa! - zawołał podsEJ- . -_Tak, tak! - r~ekł s~dzla, poprawl~- Wkrótce dopędzili wózek toczący się po-

..- Następna sprawa! - zawołał aę· dek. ' Jąc SIę na tylnem sledzelllu - często WI- woli. 
dzia gdy tamten nareszcie skończył. - Niema już spraw. dzą.o tak jak d,ziś, l?-d pele~ ~zacunku, ze- '- Weź na prawo! -krzyknął starszyna. 

K'anrawy drgnął tam w korytarzu, gdy - Ach! Bogu dzięki! b~any koło sW~J zw~erzchnosc1,. myśl~ so- Trwało jakiś czas, dopóki wózek nie zje. 
usłyszał wywołane swoje nazwiskoj to jego Podsędek schował swój zegarek. bIe: "KrZyCZCIe sobIe, krZyCZCIe nowocze- chał z drogi tak że kabryolet minąć go 
sprawa miała teraz byc rozpatrywaną. Po -:- Zapytaj się sędziego, ozy mO,żna ka- śni burzyciele! nie uda si'a wam zedrzeć mógł. ' 
wywołaniu nastąpiła pauza. .. z~ć zap;zęga6. . dawll9j dziedzicznej c.ześci ~la autorytetów, Był to wózek kaprawego. Jemu nie by. 

-- Więc! - zawołaŁ pods§dek gmewme Zakonczono rozprawy. Asesorowle s~du, ~a ,~o na~z lud zbyt Jest lOJalnym, zbyt re- lo śpieszno; mial dalekI! drogę do domu, 
kto staje w tej sprawie? którzy śledtiili za nimi z natężoną uwagą, lIgIJnym. , gdzie go nie czekało nic radosnego. 

- Obrońca BoyeBen - odpowiedziano. podpisali protokul i rum publiczność do- ••.. l zbyt leniwym - dodał pods~- Stara klacz gni:.tda, zaprzężona do wózka. 
-- Ależ Boyesena dziś tu nie ma, któż brze pojęta, co siEJ dzieje, caly skład sądu dek. :o~ważnie ciągnęła swój zaprząg; ze staro-

zastępuje Boyesena? wstał, obrońcy porozpraszali się na cztery - No tak! po części może pan ma ira- sel z~lakła, a kudlat!b była jak koza. 
Kahrs szybko 'przystąpil do stolu, zaga· wiatry, a pisarze chwyt::tli grube protoku- cyę - odparł sędzia, opierając się napa· qzłowlek p~trzył na gniadego i myślał o 

dal się bowiem z koleglł! przyoknie. ły, ażeby je zapakować.j stującej go drzemce. " SIwymi ~, mIarę zUiżania się do domu, co-
- Co to za sprawa, Kruze? - szepnąt Kaprawy wyszedł z całym tłumem na L,ud pozostB:l z pytallla~I na, ustach: raz CIęzeJ mu było na sercu. -Wiedział, 
- Zobacz'il na wokandzie - odrzekł ten podwórze; on dotychozas nic nie rozumiał, WYJazd. n~stąpIł tB:k :lagl~ l dygnItarze c~ że ,ż?na. i, dz!eci najpewniejsze były, że po. 

zupełnie głośuo. aż wreszcie trafił na kogoś, co go objaśnił, t~k byll n~edostępm, ze wlelu z tych ludZI wrOCI z SIwkIem. N aj8tarszy chłopak na-
-c-- Glupiec! - mruknął Rahra - lecz że sprawę odroczono. n,le ,załatWIło teg?, .po co ~rzyb.yli. Nie dal wet był tak przewidującym, że ciał ojcu 

natychmiast zwrócił się z szacunkiem do - Odroczona? - mruknlłlł, nie mogąc SI.1i;} Jednak sly~zeo zade~ głos mezadowole- uzdę" by konia na niej prowadzić. 
s~dziego, dyktujtlc: jeszcze dobrze tego pojąć. ma, tylko ~u I tam mOZ\1a było zauważyć Mogl sobie wyobrazić, jak oni taul z 

- Za wezwanego stawił Bi~ Boyesen za- Omackiem, jakby w oIemności, pokr§cił gorz~I. uŚ~lec~ lu? po~r~ąsanie głową; a góry wypatrywać go będa. To przynaj-
st~piony przez Kahrsa, żądając odroczenia. się między wózkami, odnalazł wreszcie swój chomaz. mkt nIC me n;t0wlł" był? ,to mO,że I lllniej oobre bylo, że jut ;daleka widzie6 
do następnego zjazdu. właz! nań i potoczył si~ zwolna ku do- sZcz~ścle~ d~a d,rzemkI poobled~leJ SędZIe-! mogli, iż siwka z nitU nie było. Ale wte

4 - Odroozenia? - zapytał pod5lpdek po- mowi. go ze me WIedZIał co lud myślI dy sn e1" , l" ., . 
)J , ", • " ' Lli ZlC InUSle l, ze przynaJmmeJ ma. woli i ze szczególnym tonem. Duży powóz zatrzymał się przed drzwia- ~adszeQł wIec~or, szary,. dzdzysty WIe-I pelną kieszeń papi,erków i szylingów. 

--" Dla odbycia badania świadków - mi strażnika. Obrońcy po większej cz§ści czor. ;Na daleklm zachodzl,e, na samym Spojrzał we wnętrze wózka _ uzda tam 
dyktował dalej Kahr,s. siedzieli już na swoich kabryoletacb, sto- d~le .~V1~nokręgu pasek wąskI zaczął czer~ Ileżala. Jakżeż on im to wytłómaczy, że 

- Gdzie ono się ma odbyć - to bada- jących szeregiem za powozem; tylko Tofte wle~lC, Sl~. N a schodkac~ pr~ed domem I wszystko "odroczonem" zostało? 
nie świadków? - za.pytal siEJ podsędek zło- jeszcże, chodził, żegnając się z ohłopami, strazll1~a stały ~n.charka I słnzą,ce z czer71 Stary gniadosz w l, dał· ak zmokł kot, 
śliwie; wiedział doskonale, że tamten nie zwracając si~ z uśmiechem i żarcikami do wonemI twarzamI l zmęczone wspanialemI. a on myślał " ygk ~ . J . .Y k i 
miał wyobr.~źenia o co cho~zi. . znajomych ~ po~ifJ.dzy !lich.. pl'zygotowania~i; stały na swieźem powie-! jaki miał zad ~k~~eł I~J fdPVle SIW a 
. - W Roldalu - ~dpoWledzlal Ka~r~ z Kahr~ mIal meCIerplIwego koma, któr~- trzu~ spoglądając wzdłuż drogi za powo.' ąg y 1 g a l. 

nl13wzrnszonq; powag~ l bez n::tmyslu. DZWl~-1 go led WIe wstrzymywał, tak, że kl~ł z m-l zaml. 
,czny głos oraz mina poważna i urocżyata cha, bo sędzia' tak długo kazał czekać na Ludzie porozchodzili si", powoli i rozpl'o, . 

, 1-" l' 1 . t t· b' N 'd' h ć' 'b '\o' l" 't1 ('Dalszy cin!! nastąpi). tUl.Jzupes.llleJ Jcowa yz uroczys em pos ę- Sle leo aprzo Jec a me mozna yiO, BZy l Sl'iJ we wszystkich kierunkaoh ścieik?t 'Z~ 
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owinięte w szmaty znaleziono przed kilku lMLicie, raz zdaje si~ mieć brzmienie pier- i rzcczywigcie, ~e stronnicy ks. Battenberga' mifł~ki(lh na Nnwrej C;':i!~o~lwwii.', l10 Rpr~l',h~y 
d · . Da I . d' i' l T B '}' - dl b . Bł' '. . . .1nmllfch prZ"d1l11Otow rlli!i:1JlIJeh, lllanll , \ ZIe z neu w i (JIlIU t, aj JUsa, !:ilOWC, to znow gar ana, a ZILwsze rUliI: W U gary l wZl~h gure. Połozame spraw- __ "21) si"r.t",iu (7 wrZf'.~llia) f. !.. w "'H!:i'i1~a;'iH 
przy ulicy Zawadzkiej. ~lcdztwo w toku. trellHJlando. Pochodzi ~o. st:~d, że p. Ma-I ców detronizacvi stało sit;; krytyeznelll. ~lJ. VZcRfOcl~llWY, ,lIa Eeh.lf'łnic wyd,'\ft'r;'II..\·i .. ~i'l pr.j-

(-) Mostki. Niema ulicy bOCWt;j, na recki nie ma pojęcia. ° SpleWlG, llltCZy głos I 'k _ " ", r' ' .',,' ,~lIrch jJIIICOW ml!J'!acb, Ol! ~IJ, .2l)~: ro-'~mt" - 'lniE 
której nic możnaby wskazac dW(Jl'h lub &zyhko i następnie sztukuje ~In j-lk umi.:. ~le tórc z~l)lama ltlllt):V~ dOlllag.IJ1b SI\) .~.a lua 3ch l .. t:lI'ł ,'utrepf,iZ\; OIlWlet..:1'la mlil~!a, od rd. 
trzech mostków połamanych zupełnie luh :Możehy z tego matery,tłu 11\'1 j'lki ]lOŻV_llIICh ka1'\' Jako na zdraJcolV stanu. W t;y-Ilób l'Ol!Wl~).. . . l . 

k d h N' .lI l l ł ~ .. l" l I b'" r - ~ 1";" ł l'" . ><# •• ł k . .t - 2tt &lPrpnla (7 wnesnuio) r. J. \'\" n~ngl:{tra-nsz'o zonyc. ..'ICu Ja~yc t waSCICl!!.l lO· tei:, :~le trze li SIę uczyc. łeszta srhlstuw, tstryl przy pOW1'OC1O Jac itU 's1I1/,ęcego z cie miugta Brr,pziu\', nil repl1rlu'viJ i tr~l'('hif'tni" 
mów odnośnych wartoby llociąglll!6 ao nie psuła. całości; l), ~tru(:zyilf;ki oumósł i Reni mało bnkowalo by nie pr1.YSzło do I utrzymanie w pvrz:A'lku st,,,kieil "ml"jskich, od r,1, 
odpowiedzialuości. nawet bukccs n;ec~ywi;;ty, trzyul'tj'te n'~ wIJ-l l .'. l 'ł . d . WJ kIJp, Hil. 

(-) Z nieporz~dków miejskich. W (';:nraJ' dz.'.; swoJ'!l lirodki wok~lłll:. 'A.. :""S' i i roz ewu knn poml\;t zy za ogą: tWler zy l - ::Iti ~il"rpnil\ (7 wTte'llia} r. h. w ma.~iRt!'a-
. • rj iJ I" ZUlU ~ I osadą. statku. <'lu . miasta. ,1;'"I:r.i, l! f', "!"yo.1zier;,a.wicuie "zteri'~h 

O go~zime. ós,:nej rano. ~Ja ulicy Zl;'lo.ueJ I jtnUy" od:jpicwnł wirmie i weale Pflllfa'! . • Q .' >' ""f'J;C m. pl!l..:aeh nHŁ'J3klCh, l'uJ uutlm'1'iI hud"k z 
w blIskoścI PlOtrkowskleJ cale kupy SU!WCl WiJir~. Wledell, ~4 ::,lOr{ll1l.l. ,,:Moui! fr. Preusse" SJUOWrj woolrj. 

t~łIIowaly odpływ wody z rynsztoków, skut- '\" niOlh:ielę gramI "Boeeacia" opel\~tkc li nie obawia. t;ię, aby powrót ksi~cia. miał sil! - 2ti sierpuia (7 wnf'~lli;~} r. h, w bun€! jla, 
kwm CZCIl'O woda zficz~ła. W.Viit"[IOWaĆ na- S \oJ '. kI k' r t tł' k J' l' wiatu łaqkie~,), na tr!':~ehj"ttlie w.I',hil'r:'Rwi"ni'3 d,,· 

<:> d k -, u'ppe~(,. .,,?\\'he (I' il.S'l w 1'0 l Y u fi':veJ I stać lmdelll ci\,:lkich zawi łail, są, Zl ato 1, chodu.!': łlydl'Jh,jni w m. l'allill.l.lj"ae;l, od 1'8. l,~;;;!ł 

WOil zara.iliwlt· (-) DZIS W teatrze letmm SelJma ,.Wl- _ , '. "k - !!B sierpnia ([I wr7.l'~nift) r. h. w m"glska.ci,~ 
wet na śro e ulicy, roZnOSZl!C przj tem z. bieruta. t,!\UI ,Jal',;zcwska. • . L. A.",' te ::;tanO\\"iS.kB .kfii~cia h\:tlzic bardzo trud- roczme" 

(-) Wióry zajęły się w l1iedzielę po po- eek i 'Wacek," kOlllcdm w -i-ch aktaeh Z. llem l prawtlopmlobme wIClu przeClWlI1 om m. Hedziua, \la wy,],.iPT'm.wi'mie ~!} lUi"i'''~ IIflo Rtm. 
ludniu O godzinie 4.tej w fimietnikll w do- PrzyhyIski~go. v ,ezoło stawil~ ll~(hie musiał. gally no. placach mil'j~kich. 
mu p. l\1itzneru, przy ulicy Piotrkow;;kiej. -.----- l WiedClI, 29 ::;ierpnia. "FrełJldcnbl~tt" ~- 'l'EI.EGIU,n y UIEL1HHł' I';. 
I\1ieszkaflcy sami ugasili ogiel'!, skutkiem E .. H.oNII~A ! IlIaWiu.ji!C powrót ks. AlcksamIm tWIerdzI, • " __ _ 
czego nie l.t!arll1o:vano stra.~y ogniowej." KRA l O W A ł Z A G R A N I C Z NA. J. tlla IJOlitvcl.nych widokuw i dla pozyty- Z tlula23 Z \lui~3I) 

(-) Straz ognIOwa na Bafutach dZIała ,. zo . .., ., Giełda Warszawska. __ 
przv ogniu z wielką energią i pośpiechem l p 1 W b . "t k k" wnyclllntercsow Europy JH!thr. co bl1t}z z [łOwro· Z,dano" !';o;'"ent gill/tly. I 

'. b k> d b ł l·! O ary. gu erlll 1'10 l' ows lPJ, w }lO- t· k· 'iiI Bułg:Ll'yi zvgkuJ'" IH'ze- i cze,go wy ornym prz'y 'ia, em y1 SOiJotm wiatowem 1\1 ie§!.:ie Brze.ziny zeszłego tygo, dll !:I. n.a f;ru~c -. _ ~. 'J Za wlksle kr61kolerminoWł 
l)oza~. Jede~ _ ze ś"":ladkow naocznydl za- dnia. były jelhwgo dniu ni dwa pm~al'y. i wag~ IiOlllOsłt} xywlOły, Zll.peWIlll1Jllco SIIO- "" Berlin u H~J .nr. 

p~w~l1ał na:>, 1Z st:.a~, bał~cka przyhyła ,U~~ ~iedawI~O o ,:if!le wilZ~szy po~ar powHirzył II kój t!'g!) kmju, ~: l'1';t.yw.r6~eHi\1 legaluego. :: i:~~;~r:: 10'\ };, 
O~IlJa. led';'le na. kllk.t mmut, przetł p:z) h,1 Slf~ tamzo o polnocy, blOfI!(! Pocz:Ltek ze stu- pOfZij"lku staje Się nl1.JpewnwJsztj podstawli n Willileu" lilij tł, 
ctem oddZIału pwrwszego, k .. tory przec.'w po- doły liełneJ' zboh whsIl(j~ci k .. 'tflrm.rt Kieł-I '. k ' .. " l d" 
t b ł' h f,' t:' k'· .• ! ' . , ." utrZ]lIl:.tłlm po 0Ju na \Y 8e 10 Zje. Za p.plery paflJlwow.: 
rze owa SlI; ze rac l wys ar;w o 'onw, o ha>iki. Pięć domów i kilkl~llac;ci{) oficyn z , c' . I". k' .,. List.y J.ikwi,1. l{r. Pul. dU~1l • 

co ~"k tI'udlJO w sollotp str"" zo/. bałuckn l l ,,, d . l'l . Konstantynopol. "u sHlrlllllU. ,au lCfh\' 
• l",· • ~''''-:'''''''.'~ Zlt Hl( owam:mu go~pu arczellH, spa IW SI\, _. . , ' '. '.' . " ., .. Hlj~, l'oi:. W.dlUdl\lll . , , 

mmła s: ... e rekWIzyty w szopw, pO.10:lUIH'J do SZCZttu i całe luiasto ohróciłoby się w halaty zbodztlI SIę zalIcz)c PorCIe li 1111- !.ikt~ Zu. Zim ... " kI r. &,r I. 
I1al.ll·zeCJW płOIlllceJ;o domu._ aby WJ\,.c re, I1CJr'i,jł pr;~y na.l·mnic'J·sz"lU wietrze, 110 hrak Hunów liwrtiw, ktt'l'yeh :t:,dała. .• " " i-iur. II do IV 

- b 1 1 - I "' .; List.y Zant .. M. \VH.t7.łz. H~~r ł kWlzyty dostar~:YI? do ?gll1:t, trz; lL Je J):- wody i narz~dzi ogniowych wielce utru- Konstantynopol, ~!l siorpnia. Lord 'l'horn- ...." II 
lo przeprowadzlc Jedyme przez H!'odek uh- dniuł energiczny ratunek, gdyby z namże- . t ,n, ił Pc rdp IJl':ledstawienie na ko- "" n "II!.! 
c'-!·. Pr~.f tak ellcrgiczny!n .rat~nku m~gl! niem sie tysh!ea ludzi pod przewodllictwclIl ~o l .UC<.J,Il, ' ,.1 .,' .", ~', "" " .. 
S1\: SlJuh~; cał~ Bałuty, J~!jh klCt1y~(;lwlCk znanego Ilalll już z poprze<luipgo wypadku, IZ~Ś~. pl Z}WruLetlu kS:~Clil. bllł~a:8kl{'gu. i •• aty Z ... t. M, ł,().Ir.i S'\I'. li 
wylJl~dllJle p~zar . w ChWIlI.. gliy pwr.wszy, naczdnika stra.ży miejscowej p. Swiaskiua uie Munsh'l' spraw zagramcZIlych ~swuHlczył, :::: :: n iII 
O~d~!:lł strazy zaJ\:ty U\)dZlC przy OgulU w zdobno ognia O!I!mOWf1t" przez rozebratlie ie puni(!wai Porta, jak W okólmku swym Giełda Berlińska. 
JllIe5CIC" . . I' przyległych bUllyuków i zasypywanie ziemi:} oZllajllliła, postnuflwib. działaG W tej kwe- Bt\ukufJl.y TiJ1Ji1iti" :-ar"". • 

(-). VI dom~ p. Rosell:L .1)rzr :lhcy f IOtr- rozszalałego iywiołu. Strach był ogroIlJuy, stvi w porozumieniu .., iUlIemi mocarstwa- W""~;lł Bil" !la. !lo3L 
ko\~skWJ W CIągu tyg()~llll:.l. ~I:Z trzy .ra.zy micszkaiicy potracili głowy, gdyż stare' .:. .' " .", .. l ,'. :,' l'. Waf81!1W~ k,., 
pal~ły .fillJ sad?;!.'" wslmz~Jo, to, lZ kOlJllfl1:~rze drewniane bmlynki żydowskie zo sklepami, :ll:, me mozO przdu ohcclUe brul,; n,L SIC l1L .. l'dł!l"RhUfl{ ,~r: 
naSI DlC spełUIaJą mLlczyclC swych obow.lIi Z: napełnioncmi naft:}, oliw:} i t" p. rnrltlll'ya. InIcyatywy. :: j,ondyn kr, 
k6w, na co zwracamy uwaqę właŚCIWej lalIli palnemi, sta.nowiły jedn:lI pochodni~ Peszt, 2!) sierpnia, "Pester IJloyd" do- 1.,' Wi~;hHl tlI. 
władzy. , . . szyhkiego i f>traszl1ogo płomieni:.. ,V sku- !losi z .Belgradu. :te król Milan wie!i6 o kr, 

(-) Przytrzym.ano rzezllUl~szka w sohot\j tek tego Jlo~aru, do 60 dusz pozostało bez 'ro'ie ks i\l~ksaIidm powitał z wielk~ DIAkont.o prywatno 
W do~u. p. ~ell:n,3, przy uhc~ Koufltanty- dachu i chIcha. Straty nie obliczone i przy· 1~,OW ~ ~ ..... < •• ,~,.. " .. ~ 
110wskIeJ w t~hWlh, gdy Zl.UIll01'ZIt.ł za. \lo- C.Z"UIl. llożaru niewiadom!t., prz"'lllszc.mJ'I': I.i.do;;C1ll l. ze w. ed.ług .leoo o;;oln.st('g,o .",da Giełda londyńlka. 

l d ' .J! • - k t 1 WekBJo Ul!. Peler,llIu'g llloe:~ wytry(:ha dobrać Sl~ l o Je m'go z l'l;dpalenie. Z ludzi nikt nie padł oti:mb ma, powrut SlęCJa Je!; J~allOWle( Zl~ l rt;- D.l'SKlJ!lto 131/
2 miesz,kafl. zajmowanych prz:~ art ystuw, 11: chyba tylko kilka sztuk hydła i drobiu. kojllli.~ utrwalenia położenia na Wscho-
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I 
GrabJilSklego. ByŁ to złodZIej karany JlIZ O godzinie 2-i.'j w nocy w d. 25 b. m., {He 
kilka r~zy Sąd?Wl1ie. ., " '_ . w tj:ll1ze powiecie w osadzie ,Jerzów, spnli. " • O~łENr4A ~!AT~~T!,KA .lUONOS~I. ,'. :.v pll~tek pl zyarcszto.wał ~tr 3l.Ulk p~h- 1y. filij dwa domy, lecz prz,y dostatku wody ST TNIE WIADOllJosnr H' NDLOW (I Urodun '.Hl lima _.~ .~f:.211 ~lt.,:~llla, wll}Clm.lO hJ~o:; . 
cVJny na Bałutach ubogIego zvda w PlJiilfl.- .. ,,, l 'l' •• • , . ł le';elliu Zł~lll11 w O! lU li. A u rio . w Jlarafh, kat~l. Dzlt,m tj\VJ"~l bi, a 1ll.1a~o.~:c.e. 
J.. ...J'. , l SZCZe1'lJ yr_LC~ ,W Z·~P?} ". c ___ ntopcuw 36, dZI<:wczlj,t 28, ~ tCJ hez!J)" łlzlem SiU"-

llamu ktorego znalazła. SIt.: para kOlll. z parę gOtlZlU ogleu U III ieJSCOW IOll0. Przyczy- .. . . ._ ." nych tiO, uieśillbnyllIl 4, Ni.e2p'lo nro.IzDuych 2, 
bryczką, pochoau!ce zapewne z kraJzw- n!L rtlwllicż nicwiadoma. Straty obliczn.JIII norh":, 2f, Slerpni~ lliI;,iY8cila~~~1l r .f~M9kl.Pfo w tej licz\,ie śluhnych 2, nieMulmyoh _. 
ży. 'V mieszkaniu aresztowanego zna· na. 3600 nI. l:}1.Uó~! ,b ~~y za: :I\i'll!! J ,:1 'I 10 11; \~I"~.~~- W p~ralii ewanJl. l)zi,'ci żywydl.a! a mian.uwicie: 
. . d' ł l .. ,k· . ,_! . h d CiJll1l , .. ,~U, ,I) PO"lcz,'1l WIl~lO[ mil. e , cbtul)CllW 2$ dZWIVCZijt,26 II t.'J hcz!Jy dZIeCI slull-ZlOIl(~ rozn:3.lte narzę Zl3. Z ~(~leJS le,. nuo;: :MI~.dzy l'o:II:Jem a c.zestoc O~I} na 1'0- 1.1ł mnis}1 60.50, ,1G(o,I~o~Y'l!l< ... z 188U ,r',87.40" liGI. nych. 51, ni~ślullllych 3.' Niei:ywo llrvllZlJnyoil 2, 

dzy mnemI uobór kluczy, w)'tIych6w l miL- llze wJCtlensktcJ onogdaJ () godz. ,l 110 połud- bety lUI;9tawułl r"~y~Ji(1IJ 91:ll? kl~pf.)n~ ., .. hl'l S24,~O, w tej' liczbie lilubn ... ch 2 nieliluhuych-. 
k . ." d . ~ . 691 flozv.'~k" preIJUOwll. y. liliA roku U5l\{) taka45 ił D" . I, •• , 

B ę· . mu, z meWIa Ol!leJ przyczyny, ws:;:cZ:li Sl~ !~, \38 on k' '( ł II' ku hnn lloweg~ 8150 dy Starozakonnych. ZleCI zywyllh 12, a mmnowul1c: 
(-) Na sfacyi telegraficznej w 'Var5zn.wlO ()Hi"(1 w ln'ank'Łrdzic nrzy IlOciąffll 11olilliesz- lki:ih"t r 

•. , '7'; 7~ ':J1r' z~ ".jl wn,' .... WI' nil' l)of)' .. <)~ ń'. cht0PC'JW H, dzicwczibt 6, li tej liCZl.,}' śluhnych 12, . . l b '"" I ~ ... " " R on C'Wt,gu ... Ut 1. .. u. ... •• \:; ..... o ..... U!._ I Ał\- • ~l l 'lob Ni ... ~ d,: - h . tŁ~· 'icz .. 
znaiduje się telegram me doręczony, nu( e- llVlII, idf'eylft w strołllJ \Varszuwr, wflkutek. Cj'O knltlyfJH~"",u8i,rJllcklo 461,75, un.jnow ... a. pużyozkn nb~ł}~ \lI m)lc. 1-' • ~~)IW10 ur}o' zunye -'I( 'J • 

" Pb" d 2~b dl R " '. '-'1 k··1 l' . ClOfO' t, ··k· 11280 d,' to lUólUJU)Cl-meaumycl-słany z a lamc • I • m. a ·oz· czego bagmw pa~mzeruw l JraIl 'ar< spa l· ro>~YJ~kIl 9", , ~ f. ,"',JU ... 1"'~}18 ,l ., )UOU Małżeństwa r;a.warto vr Ilniu 2a i 2U sierpni .. : 

nem. ły !:iiI,), :.mpełuic. Przybyła. maszyna z C~\:. ~oi.i.::::S~;I!.~~ ,le~!lD/:' w l"jlu,lllio. !{OIl9f1 i " lOllj W parali! kało!. 13, a mianowicie Teofil Słujkuw-
(-) Oryginalne. z~proszenie. W:rą.dło nam stuchowy na. ratunek, zastała już od pO~lIl!- prllskill i"i 0-klln,n'" 104, tur"n. kunw. 141/, r{)":~: ski II Rel'linlł KU,c~lIr8~lł. Józef ~lilflt ~ En~iliiJ Hott. 

w ręce uwiadomlODlo o otworzomu d01llu gil {)dcz!~piolly zgorzały hrankanl. POt:HH~ skl\ )Uli:, 1 J il7H r. !lill!, , 4"1~ rilut". dm,. w~l(. mau,n, Stell\ll ~.11l1ll5~1 JIl An.tuullll} lhal~ej{ą, Autu
modlitwy dla starozakonnych, rozHsłalle skutkiem tego opóinił si!J o dwie godziny 8G, Ilj(l f'S 1'11 73, hl!.hkl1 ottomauakmgo -" ni UWIkła z Jozłlt, t:z~prymll~, Ja~ I~I!.Jtlnk I: I>!a-

'l . d' C t .' lornhartly '13[ ~ ak"f" k,LUa.lU Buellkiego 791/3 rYann:) KOl'.łowsk'ł. J02:et WWTzbll!kl l'. JlldWliH 
lJrzez dWOC.l zy ,uw Z • CS3;l'S ~a, a. plS~· l)lisk~. _ , , " . . s wkl)uie. • I' • l;i!\lllc~:ł,. Ant.oni N~wet.\ z Ma~yann~. Hr::e!Jnłulv: 
ne wyłącznte w Języku meIUleckull. Czy p.l.' Dum 2n b. III. w chWIlI ocloJ:icl3. poct:H~U l B8~lłn 2H sierpnia, larll r.ho1.tlvry. Pewniea ~krj, Jotel NII~lł()w.kl 1.'11:111} l'l'I,ucr.yuską, AU~OIlI 
nowie ci nie zna.j:} innego )ęzyka?. t. z, miejscowego o ~odzinie 7-oj w wiD(:z{n' ~(lale,; miojscll Jó2 :--17~ 1I!I. Kif'~. ,-,_, 116 Troła z J8!h~).g:) Dr~wIlowICZ. ~ozaf Ul.czak z, Kfł~: 

(-) Jubileusz. Przed kdku urnanl1 do- z '\V arsza wy prnwadzą,eculll p. M, }Jo<!rzu- Bltlf. wrz.-, Il!l. wrr., paz. 107, na pa:t. In.,lfJg3!ł' noll'ł. J:!l.I,lll.n,~ht, frallcl~1.!)k. hr~h~lnl z. Alt.k~~l, 
. G P I k " .. . d ' , . . k'· d' k ' ł' . . t In list gr 160$/ ua kw mi 16611::, Zyto sla)m tlrlł ::ShWIWIIl3KIłI Jan Ja911lskl z \\ alen-ił l\t.ewr<J .... -nosilIśmy, za." azet~ o s Ił!. 17..1: ll:~,~ clł,a. zyduw'l1 meznaIl~ ZleC,'O P .CI .ZŁ'I1~ 'I ~ rn,'12ó'134

1
111\ 8~~r, --.'llIł.Si~'r,wrz. __ , na wr;. sklj, Teofil .Zarzyekl r; JÓW~1ł Kł~'ji.)iRk·ą~ ,. 

fabryk, łodz~JC~ zam,ler.za ~ktotce o.bellod,z,!!': skwJ! przeszło l'{)~ mające, ktl!l'IJlIl zJll:Ji~k~ pni, U~, na pltol.liijt. !:ł:!'/" na li:Jt, gr,. 1311,~ ua . ~ parafit owa.ng. 7, ,n .nllalln:VI~~L': JU!ll~S.S .t~up;~ 
dwuUzlestoplęclOletm . Juh~leusz .sw~I?O, IS~- zaople~ow:nvs~y SIę w wagoI~Ie. pr~ywlOzł} ~I'. st.-:-,past.lt.-!. Ul' lt. mI'. --:-' ua k\V~ mJ. 13,1/., Htlttl~g" :'-nDI~ łl,dd~, Z,{)II~el, ~:.udu t Il1!ll''',:: 
ni nia Obecnie dOWIadUjemy i:;Ję, lZ JUbI- do Skwrll1ewlC a. Jedna z mełł w/:H~ła t:l-j./Y;;UIIlI'll w m, 11,-15'111. OWI"" ospalo, vr fil. Lll Ama.llł .1\1at) Idą I,ar!tlt.o:" .\u'1U9t łI;che~ :;, jIalj 

e • • h h l . (: b ił' f· l 'kn. k d . l.' I • 1 .. ' . -153 nn aier, 12:1 ua Rier, wrr., - 1111 wrz. nnulł HIBChiJff, Marcm ~chul1!lt? hlJso.h'ł but.Reh. 
leusz powyzszy O C O( Zł ' ę ZIe l.ł.Jr) 'owe O SlOulO na wyc lowaIllC. Il'ai. i 13 Uli. (lIli. liHt.' II 11/2 na list. gr. II bl

2 
na gr, I Gustaw Stiiukig r. no~alil} Grzegorzew9ką • .JlllitlR!: 

p. Lorenca. - Bibliografia. Wys;;e~lł z !h:uk~ ~,Tl1-1 st,-, na k~. m!lj 116"1' llro::h WI\!7.ciUy 165~dO!),pa-! Adolf UllIlol!r. Mar.l'alluq l'ulnta, Huiulwjd firalJke 
(-) Welocypepyści. W .zeszl:! sohot9 O niego zl)i~l'llW.C 'gu wydaTllI~ P?WI. ('~Cl } .... t?-I "kway li:lli- ~.~:). Ol;') luiallY w 111.-, 1'1~flPflk.oWl w r. JulH\UfI1ł lIuhllm .. _ 

n d i je czwartej rano WYjechało z War· rzeszkowcJ" tOIU 31 zawIel'aJlbev: ,,2 ru- m, ~,. 1.,J{l~. 42.0> O,{"WJb. w m, h." lm..,:, 40. Star~lakDnnYCh...,.. 
bO Z n l ' l, t'. 'I Ł d i ... ,l. ,~.. N 'l '. b" k" 'f ·· ... 7 'izcueill 2H sierpnia.. 1'.7.11'11·'" UBI."duhro, w m, Zmarli \'1' dmu .li! I .U SWr[lIlIB: 
szawy czterecl~ we oCHle( JS u~ '~ o z, ZfI}C,U Sle.. l m~c e l o r,u,: l. om plelW liJZ-lEJł, 1Ia wrz.l'ai.1GJ.fJO, ua (lai. list, lH2,I)O I Katolicy: [h~i<id rł,. lat, !(i-fą r.mll.r!o 18, tor t. .. j 
dokąd yrzyhylt O 4 po poł?d~!U" ru .~I)L~· szy." . . ,Zyto) ~1I2\Zmio.lly,w "': 122-12r..11!t wrz. (t~i. 12S.00l na I Ut)lIh~" Chł;,l'cu,,, 11 uzio",:(~ .... t 7; d";'"wljch!l, w k~ 
tkali Sl\} z welocypedystallll }Jlotl kowsklIJ:l., - W Berllme slldy roztrzllSll.ły sptawę ll.- I"'~' hst" 12B.óll. ,010'1 rzepllkowy h'JZ ","III11Y, 1If1811Jr, . hczl,w ll1\lf.l'lYza _, ~"IHt:,t 2. a ll~mtPwi\'1e, _ 
Z którymi mzem d(lli si~ w d.alszl! . !JOdl'uZ kuszerki, J.:t.tim hędąc przywołallI! do no- ~?,I~),llU "":1.. pl\z.4~;rn;~ ~plrJI.U" hl\rl~Z~"fIllOCIlO, w m. .MarY,;J.llua HI~llllall, lat ;J2, Jll11nllllll KOI1!\uk,I, 
. 'd . "h t· h w PlOtl'ko· , ,. d· r d,'. ,1,. chorc<'o I1'\ zl\Ilale- ..,J,~IIIi1!. Sltll'. WI"':. ,,,,,.0, na wrz. paz. a.ł.lO, na lIo.ź. lat h~. 
l pO SZeŚCIU go zmac ~ ,mę " : . V;.Oll.U (J znDego Z,lec .,.1, ~',. li'jt. im.5O. Olllj slmluy ot!!ony w m.1O,75, Ewangelicy: .bii'f\i .l. illot. 11>.11] "r.l~d" 16, .. ł.flj 
wie, skąd następnego anIa powroe!h koleją, me oczu, lccz!'la J~ hl~llleOpfl.t.yI~, ?(had7.l~- Londyn, '1.7 sierpnia, Cukier HaTalll!. Nr. !:.l uomi· liczhill <t/t0l't'ówll. IbiuW'(lll·.t ó;(hm.l~tydt 2, w t"J 
do Warszawy, . ' . ! jlLc rodzicom, lżhy 'lIr me uda.wahJdo.!ukal'zy, [mluio IiI. I;,ulti,,~ hnrakowJ. 11; IJĄI?alu. ) . I_~hz',ie m~żi!7.FlI 1.:,lwhint l, " J~ial~)",iei!l: , 

(-) Z teatru. W sobotę 1 w medZlelę I którzy zaraz oko przypalaj/ł. DZIe!:ko 0- ~~lIdyn, ,n. Sl~rpnl~. Inr~ zbo'\ow.f. 1.a1.e~lIcQ tIotthelf lRm':I, lt~t ~ .1, Jl)lUIll~ ltae.a l ra~9o, ht b~ 
teatr letnI' był przepełniony. W sobotl,ll śleliło a llodsądult skaza,IllL została na B Epul:~JIl!e~ o+l:c,~ 1ł -, 12 ~z: \l1>':iJ!,. 1I1:t.lt"'kkU~l!rjd(z"l ' Sl?-ro!akonn~: Ibe"l !!o lat In·tA ~nutl'tu l, .. t"J 

. . , I . . .' .' 1 J"C,.IU1ęU 8 .. 11<, Rl'll h'Jrm,. OWiCi! spo OJII1I,,, .. '.)/ 1I"!'I" ,'1.1, .. ,,,,, R l d l"· ... Cnt-· '1'11'1,"1' nI. - W '('J d·· H lk " 1\f llUSZ'l 110 raz· ,,,.', t ~. .. .. b" l' ... -.' 'I· , ,. "., ' ..• ,,~.., ' prze stawlOno ,. f L ę J' Ol • ~'. '. IIJle;;I~t.}.H t'sz U. .' . o8t,dł~Jegu poulUdzmłku .d!)~ll'Z,lOUO li {wgoilz J(),:~, {~zhi(J Ill,.::<enw-. k"hi .. t _, n. llliaU'Iwici!': 
drugi w przeciągu trzech tygO~lJ.l. Dl'ugw - Spadek. Po znw.rłeJ lller1:tw~o. wdo- p6ZCUlily 27,4GO, Jl:c~n110llla 6,:UU, OWSIl ó~I.ÓbO ~~~~~.~~~=~~==~====~ 
to rzedstawienie co do całosCI, wy.patlto wie l\łeyerheera, Jlowstały trzy corkI, pa~ kwr, '.' -
. p . l .. ' ... l' ierwsze. Chórv " 1--( rP' Anuri'm i l:Uchter kt6t'e staj'l' Glazgów, 21 sierpnia. ~urowlllll. MllIetl numł<orP LISTA PRZY!EZONYCH. 
znaczme epJeJ ~mze 1 T.). , ' , J: n,te. '''')''. _. ,". .' .. . " '. • . , • t 11llnr.antll 119BZ. 1/,2 p. . . 
zwłaszcza damskIe w a.kCIe trzcCl,lU t~zy l ::;H;J spadkolJlerczj'IlIUllll ,lego lll.LHtl,u W)!W., LlverpODI 27 SIerpma, 8pr.l\W01.dal.\lłl plll.\~lltllOwe. Ilott~1 Victorla,_ Nt'ug\J1,t1Ut~r 7. \Var:mnvy. 

dl ' l' l W 10 000 000 k I: 1 1 ~)I)) ł' k ' . IIombol'l r: Warsmwy, TutullQW 11: Tym~llf 1(\1I1IU" mały się równo; mo ItWQ za ;:UW,!LllI. sZl~cego l"· ,maro'. •. . i'nH'!IKll~~ IIY!) Iri,t.ti,ł • ( Jet; lipO. Ujmo. < hu'in z KlltRi~!l, IU .. kocki v. l'ltl"ka, !:H\''ling''f z 
"kCI'e cz al'tym odśpiewano popw WIlle, Jak - Skarga kasaCYJna. 'V głosl1eJ spra WHl Liverpoot27 Sierpnia, ::iprllwo1.tlallllJ j{o~cnwl', Obr(!t Wr.>clawia, ł;k-lUlIm i :\laria llniaml'J:j f, l'\ll~lI!1!li[', 
.. w • ' '.. ł k' ~T" '.\·1'.. G/tllli 111,1. z t.ei!<llHl Rllekui61l\"\: I wvwo" /Joo 1",1. .." kolwiek hez akompamamentu harl1l0łllum.1 p. ,I rum Pop ~'ws I~SO Z p. \~ "CI U , IC.~ 110- Amerykańska spokojnie. Suraty ItJliiwo, Middling ;\lii3.~k(I'!I'Rki r; l'ilicz"Wfl. 

• I, ł . t aze 11 shbe 'L tl ) Sklll'l'(l l"\l:nc~'Jnfl tlo sell'ttu k l' 31/ lt roll 1I0hll }·oslkl. Walewil;i:: 01tl'elwki, .falm Chóry Ul~lkle uJ y l ym l' l < ': :UH' o':'" J 'Il .,. 1\",,,rykllll3 t\ UlL lat. gr. 4. /11> fin ,mr. u 6t p, r. T"nl!l!Z!}W~, l-'iJh"l'lIl!\1I .\ Wruell\will, Xis"H3nlm 
CO do orkiestry, ta robiła. c~ mogla t. J. • Man~.e~t,Qr, 27 siorpnia. WI~}l!r l~ '~aylul' 1;li~) " \\'arezaw", 6f.d!lll~ki z W Bt8tll\vy, jlal."wRki 1: 

. . le Dyrekcva zapobIegła umko· T E l E G R A fl~ Y \\ ater :lQ I aylor fi, WlLter _() Li'lgh ,I/s. Watu Wllr~zIlWJ, Hzulww~kl :r. Ii',;.'r}'!!}', l:jdJi!iIlg' z H,'rH. - meWie . J. t.. ł t, . :;0 t~h.yf.\ll\ '15/K, Mnck 3:.! Bruoko 73/ .. :linIo 41) .'.h· l l'}' • 'k' , 
wi barytonu, sprowadz!1J~c na. o In.zc( s ,a • vol! 7'1_, .Medio 40 Wilkiu30u 1')7'., \VIll'PCOP'1 ił2 UiI, p" >lSZuw~" z luhlll, hus!! uw li: Cn'!'nik'l\\'a, 

k· kt - t'l pIl w 10 l' i l 1/ II 11 $tnninł)W !~ Czerlli~~uwat Mu.jHnh'ł icz z 'Vj('luuia. wie nie p. J\-larec lego, ory wys '. . - ,(·.'3 ';I/~. WILrpe<..p3 ad Rllw!\m 7 8' .. OU J n 411 lIott'l Młluh~nfn,l_ Lewy zWroda.\ia, L. 
li Janusza.. Halkę śpiewała pi!-nlla L~l~h- Bukareszt, 2\1 fiicrpnia. Ksi!!żl,), ..t\ll~ksall- \\I'!,'\tl~U 8

1
31, •• lJOllł.ti;: H~l v.w~~ł/~(' ~;,.;P/8' i~2" 116 HlLlocr:r. Wrocławi!\, lhimll1.nvska z ;-;iul'!ldzu, llreit-

. A t t te i oddawahśmy meJe- t . l' I k k Y'!J uX v g""y .amuy r. vu , )" 03pa o. hurt" 0,1 .. ,,,, Selig ~, Lil'Bka, L .. ,wv z !'oia',h,. PiuII mc6w;'la. r r ce ó'chwal' _ za J'eJ' to der w .owarzystwJe H"aC! swyc ł S. H, New-York, 27 sierpnia. 1~fJ.w ... lllll ~;l/t, W N,. !)r- ~ ~nldll. o J 

krotme zasłuzone p. Yt ·· H, l Ilutlwilm i Ii'muciszlm ,Tózef:l przybył tu krultl 9. Ojej akalllY I'Il.UlIOwfłlly 70UJo Aht:! l mit ~ ______ ..... ___________ _ 
t a Stało 51" wys al"lcnl0 'l .1 - , . . . '~I f.··. ł IIl' "31 ", I ' skahly'·1/ (' '1"\' _ ... -. ._- .- _ .... -, o przyczyn ~. " . h . ',l' i ~ rano o 10 gouzlOHl ze Lwowa 1 zaraz II ,g, w ~ Ha, e. I u' g .•. 'fll owy o IlJ u 8' '\ c, > 

ki" IIlożliwem. Panna IlelC mc rozpor~.~~ (Z s . . 11Im!,y 111P" 11110 OPIs c. Mąka li l]. - C. ('7;"1" WYKAZ DEPESZ 
d }' ~ skaln. głosu który szczególnwJ wvjechał tło Uuszczuku. Na dworcu WitalI 0,,1< PHZBuir:a m:i",,> w lIIił\jseu 88 c., 1Il\ 81llI'. nil'tlfJJ'F,;(':'/IJ/,ljdl I,r':ł.': lul{'js:'J~'hli',ilt' Idt!~ 

za roz eg~ą .~ I '1 b . J • • ł l .' H~31 c 8"3/ n(L pllŹ 3(11/ c Kultury J 

w pianisloillltlclt ~osiadlt bardzo mI e t~lUle: ksi~~da: przet1~ta Wlewie :v a( z rumullsklch z i ;l~a ł(n;~~~) ~~~. Ću:i~:' {fllir rlłlilJillg ~\I;IHCO';I,llRI grll;i"ZJltl z /hll/'lIdu llit'l/okllldl/!fdt a,[l't's,Jw 
nie' artystka wie o ten~, a chcąc u\Vy~l~ prezesem gahmetu Brat13.IlO na l1zele, an-j.tllilG' I{!twa (fllir Rio) 10. Ł"j (Wilcox) 7,60. i illl/.ljl'll PI':!Jt'Z!/Jl. 
tnie: tę zaletę głosu naduzywa w paru. m"leJ- . ,Jskie poselstwo i dCllUtacye hułgarskie, I ciIOłłll11\ 61/R, Frachtr.h.niowy 2. . . It.1.liillowicz l'. Mn'''vy--l{netzler z War9zuwy-- :liIclj. 

, t robi to jednak zreczme 1 u- gIC".. BI\wn!ny jlfzyWltJZIOIlO \'I tygudlllu ulllcgtym Ż!'97, n!l;;e"her~,; \·dU'lzIlWy. 
scach f~rma y'l : a. nego n'L ~cenie go- Dalszy kwrunok podrozy zadccydywll.uy bg- 010 wszystkioh portów l(wi:Fbll'vych 12,000 hl'!, wy-
miej§tIlle,. Ja w PO~ą,k·L kI k . któJ e l' w Ruszezuku. Prawdopodobnie ksin-I wieziono do W. lkyl:tllii J.1,OOO l!d, fIn l~"u stli.-
ścia powltano artyst ę O as allll,. .: (ZIC, , . .! ł.,~o !!,flOO hel. Znl'<l~ 17S,OOU he •. 

.' '1 się W forUlalnlJl burzę 1)0 ~vłClk~eJ że uda SI\j DumtJcm do Łom·Pabulu u, ~ .. ~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
::~!1 ;ktu c'lwal'tego, odśpiewanoJ. z me· stttd otuczony garnizonem Widtlynu ubże llCYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. ,. Pan Mareckl (.J 3,- . fi' 
zwykłem przeJęcIem. . '1 t asz- się w SD 11. 

k ł los doM: sIlny a o s l' , , . 
nusz) wy aza g , ił -t~will sil' roz- Bukareszt, 2!J 8lCrpnm. 
ie surowy. Glos ten pIze s łI 

- 25 sierpa in (6 wrzctinil') r, lo. wIllagistracie 
Potwieruza siiJ m. Cz~stochllWYI lm wydzier;~llwilluie 4B sklIJIIUW 

.... 
zr Do numeru dzisiejszego doł~cza sig 

dodatek powieściowy. 



.DZIE~N~K ŁOOZKl. Nr. 193 

o G Ł O S Z E N I A. 
--~----'~-~~~~~~~~~~~~~ 

Ogłosz~ni8. ul. ~~~~~ż~~~z~~~rr!.c~~l~gi, Zarząd Towarzyśtwa drogi żakl,az,nej znająca się m~~a<?~~y . 
. Nastę~uJ~ce .kSlf}:zkl. ~ą do naby- zawiadamia Szanownych Rodziców, I d k Dąbrows lej zole i bieliźnie doskonale, 

Cła "': ~slęgarDlach. mIeJscowy:h: że zapis uczniów i pensyona.rzów wangro Z O.. poszukuje miejsca na przychodnie 
1. K~II!~ka do mo?htwy dla l?ozytk~ rozpocznie siE~ z dniem ID, lekc.ye . l . . od d. 19 wl'ześnia (1 października) bieżacego uo prywatnych domów. Wiadomość 

IlleWIast polskIch wyznama mOJ- zaś 25 sierpnia r. b., oraz nadmie- zaWIa( amIa, ze ,. . h ki ~ III ulica Brzezińska Nr. 414, mieszka-
żeszowego, ułożona przez J. EI~ nia, że wykładany będzie język la- roku, taryfa na przewoz ~ZJeCl w wagonac .. asy, od nia Nr. 17. 1001-1-1 
zen~e:g.a.. . ciński po godzinach szkolnycb. podwyższa się do wySOkOŚCI połowy opłaty pobIeranej 

2. Powle~C1. z pIsma. ŚW]ę~~go dla Grac~yk dorosłych 
młodzlezy wyznallla mOJZ6SZ0We- • ;XT' d' 15 19.7) sie'rrvnia 1886 'roku. 
go przez J. Elzenberga. 936-9-9 w yy arszawze, nw \ -- r'~ 1007-1-1 

3. Przewodnik religijny dla młodzieży ObW.leSZCZen •• 8. 
wyznania mojżeszowego przez J. 

R, po ce.l:ol'ocznych nr. USS, apecyalnych stu· 
liyach w Wiedniu, powrócil do War
szawy. Przyjmuje z choro. 
bami kobiet od 8-10 z rana 
i od 3 - 1> po poŁudniu, ullc'l Śto-

Jerska NI'. 17 nowy. 986 -0·3 

4 EMlzde"ntberdgla. d' .' . . Dyrekcya Towarzvstwa kredytowflEO ~SZCZEPIENIE OSpy ~ 
• O I wy a ZleCl wyznam& m0,l- m. 1:.odzi. ~ I DO PRACO WNI 
żeszowego, ułożone przez .J. El- W zastosowaniu się do § 22 ochronnej wyłaczuie krowianką, odbywam jak lat poprze- SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 
zenb~rga, (oddzielne dla dziewczy- ustawy, podaje do powszechnej wia· dnich cod~denlli~ od 2-3 po południu. 
nek I dla chłopczyków). dom ości, iż zaż~daną została po- C~· epienia 1'8 3 I Fa ustyny" 

5. Ksil3żka do czytania, zawierająca ży~zka na nieruchomość pod Nr. ,~na szcz: • ~. . . " 
przedmioty dzieciom najpotrze- 586 przy ulicy Piotrkowskiej, przez We srody I niedZiele dla mm~] zamożnych rs. 1 k. 50 I', POTRZEBNE SA PANNI 
hniejsze, ulożona przez J~ Elzen- Izaaka Lothe,rs. 16,000. 7nłr J. JJ7 I§ŁOCH~ I 1! 
berga. Wszystkie zarzuty przeciwko udzie· JIU'. • podręczne i do nanki, zaraz. Ulica 

6. Wybór bajek, powiastek i powiu-leniu zażądanej pożyczki stowal:zy- 404-0-0 nowy dom SS. Scheiblel'a. \KOnstantynoWSka N, 322. 995-3-2 
8zowań, do uiytku młodzieży przez szeni zechcą przedstawić dyrekcyi 
J. Elzenberga. . w przeciągu dni 14 od daty wydru- I D · 

7. KsiQżeczka począ,tkowego czytania kowania niniejszego obwieszczenia. ; O ZaSIeWU. 
polskiego przez J. Elzenberga. Za Prezesa Dyrektor E. Herbst. 'Żyto "Bestehoru" olbrzymiego· pn. 

Dyrektor biura A. Rosicki. DRUKARNIA Irostu slollly i ziarna długiego z cien. auczycielka 1010-1-:-1 !ką Słillrli,ą, wytrzymujące ostrf}: zimę, 
Z patentem z Instytutu AIeksan- N. . . ., . ~L. '11 

'h_rH 'tt_. ~\\.~~'i'ti'_,W Jl ~_fi:~~ 'fl~ftft ~ w roku 1884 sprowadzone, orygi. 
dryjskiego z dłngoletnią pra- lDleJszem podaję do wlado~ośc~ . v ~~l!.l.\2A\I''ł4~~ ~~~ ~~~~ '" .. ualneJ kosztowa.ło wedle cennika 
ktyką, udziela lekcyj: języka Pp. członków straży ochotmcze) warszawskit:>go rs. 36 za korzec-
polskiego, francuskiego z kon- miejskiej, że ceny grup jUbileuszo· JJr 275 'v ŁODZI Nr 275 zalecony był zaBiew ] 00 fun Łów na 
wersacyą, literatury, przyspo- wyeb zniżyłem do polowy pra.wie, U.. ulica Piotrkowska, Hotel Hamburski •• mórg 300 prętowy, ltcz p'Jtrzeba 
sabia nowowstępujące panien- aby je uczynić }dostępnemi dla Ar....,.."...rJv·J zasiewać najwyżej 3/4, Dostac mo-

ki do gimnazyum. Ulica Widzew- wszystkich bez wyjl1tku . Pny}mu.,j6 do roboty: źlia we wsi Amlr';:ejów u dozorcy 
ska dom Maasa Nr. 1438, mieEizka- FOTOGRAF ~ Dzieła, bl'OSZUl'Y w polskim, rosyjskim dr. zel. fabr. łódzkiej 'l'ananiewicza 
nia Nr. 21. 996-5-4 E. §t~mmann. 1 l l l po rs. 12 za korzec 232 funtowy z 

IV Klasowa szkoła męzka fHolo-
niemieckim języku, ta Je e, cyl' m al'ze, me- workiem lub stosunkowo najmniej 
morauda, l'acłmn1d, bilety wizytowe, adresy 1/4 korca. 994-4-2 

.' . duia qaCOB1> yTpa B1> rop. JIO,ll;3H B'b AO-, 
4 (16) Sierpnia r. b: Mt HHROJIarr IDTapRa, nO,ll;1> N. 1437,i A 

Program n~uk ŚCiśle zastosowany 6YAeT'D rrpo.n;aBaTbCll.n;BłDlnIMOe HMY-" • 
do wymagać gllunazyum r~ądowego. m;eCTBO, nplma,ll;JIemam;ee repMaHy.ł 

. Pr~ełozony (OH1> me repm1» BpayHy, SaRJIIO-1 
J. JJLejer. qarom,eeCHB1> MeÓeJIlI, eBpeficIrHX1>l e 

921-12-12 RHHraX1>, cepe6pllHHbIX'b no.n;cBtIJHH-I. 

--l-----W--l-· -~-l-l·-~-z-k-~- ;;6~; RII.oir~~~·;~o~:e'!:;~~1: ,;p8e~ll·ł 
JllI·llQ r'J TeH3lH l'I3paHJla JIllóepMaHa. . 

Ilb rrp~::~:OB~ O~!:~~ ~f~~::;::a!~ ł 

i t. p" które wykonywa elegancko i po 
cenach przystępnych. 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" jest do 
naj nowsza powieść 

Elizy Orzeszkowej 

"N I Z I N Y" 
z ilustracyami E. 1vr. ANDRIOLLEGO. 

LEKARZ POWIATOWY Y Cy.n:e6Haro llpHCTaBa H B'b .n;eHl> • 
pl'Zyjmuje od 10 do 11, dom Scheible· rrpo.n;aiIm Ha MtCTt OHOn. 1 •• ~'f ______ """"'ł __ ~"U""-::-oa 
ra obok Towarzystwa Kredytowego. ABrycTa 8 ,lI;HH 1886 ro.n;a. '" 

941-30-15 1008-1-1 CYIDl'IHCKIH. 

W e III .. l e. 

Berlin • • • (1891/s) 
" ••• (169'/12) 

Inne niem. milUlta bank. 

"" )I )J Londyn .' 
'. . " r arIi. 

" . WiedeJl 
II • 

Petersburg 

dl. ter. 
kro ter. 
dl. tar. 
kro ter. 
clł. ter. 
kro ter. 
dl. ter, 
kro ter 
dl. ter. 
kro ter. 
dł ter. 

; 

2 d 
2 d 
2 d. 
2 d. 
8 Jll. 

Bm. 
lO d. 
10 d. 
8 d. 
8 d. 
Ił d. 

\ g. ~ \OopałnlonEł 
Papiery paDl!fhr. .s ~ I tran,.. 

(za. lOU 1'11.). ~ ____ _ 

LiltyLikvr.KI'.Polv. dde : ł . -.-
., " Jr " małe (; -.-n lI. Poi. WII. l em.lOO r. () 

Ił H SI " 6fi r. fi 
., " .. Ił" 100 r. (; 
J, J' "Ul " 100 r. li 

ROI. Po!.Pr.sr. HHi,t lem. l) 

'1 " " ,,18{\6Uam. es 
BlletJ Ban. Pań. Ros. lem. Ó 

,. ., J) "II" ó 
" JI ., 1J III II : 

'ł " .., " lV" Listy Z1\.~f.I.WDe (1!,It 1001'.) l) 

n .. 1:.1'.18698. I1it.A. li 
" "n n " litR. li 
Ił .,,, u ,. mata l) 
PI "tr Ser, 11 lit,'A. b 
tł "u II lit.E. CI 
" 1>" '1 ma.te 6 
" .. " 8er.Hllit.A. fi 
" Ił" " lit. E. l) 
JI n II " małe łj 
" " " Ser. l V lit. A. 5 
" " "" lit.B. 6 
.. " "',, ma)e l; 
" II tI Sery& V A B.b 
" " Ił" male b 

Listy Z8S!. m Warsz. Ser.I 6 

"" "U" II 6 
" " ., Ił II III 6 
" " """ IV ó ,.,&,. Obligim. War82awy.1) 
" " "., mala {') 

Listy Z8st. m. iJodzi f' I 6 
"11 """II li 
"" ""nII1 ił 

Listy "ast. m. Kalisza. 6 
" "." m. LUblinal 6 

LiI. zSlIt.R. T. W. zKr. Z. li 
" 6°/0 Wilań8kie dl. t. fi 

," "" krótko tr. I 6 

ZA 

100 ror. 
]00 Dll'. 

]00 UlI'. 
100 mI'. 

l L. 
l L.. 

100 Fr. 
100 Fr. 
100 iior. 
100 601'. 

100 ra. 

Dys
konto 

W oię,gu giełdy 

Zlirtll.DO 

10.S4 
-.-
41.16 

82.40 

I chcia.'1o p!!LO, 

82 25 

Rozklad jazdy pociągów 
od dnia i (13) lllaja r. b. 

III Łod~i 

odchodzą: 

STOŁOWANIE 
po cenie nłnial'ko"van~j, 
ul. Południowa N. 253, 

pierwsze piętro, dom Bławata Yis-~\~ 
vis hotelu Petersburskiego. 

1005-3-1 

Szanowną Publiczno§ć, jak nie
mniej moich przyjaciół i zilajomycb, 
niniejszem mam honor zawiadomić, 
że HESTA"URACYĘznajdu
jącą się przy ulicy Wid1.ewsk\ej Nr, 
U37 w domu llikolaja Sztarka prze
j!!Icm na sipbie. Zapewniając uo
broć jedzenia i trunków, polecam 
się łaskawej pamięci 

BT. Hej-.be. 

,..,...,......, , ... "W~yd~&wca St~J'anK088uth. - Redaktor .,4.;o.tool. (Jhomętowski-. --'-ĄoaBO,l{CJlO l.(euBypli:J>. BapmaBą, 16 A:sryc"'a 1"86 r. 
. . . , __ ._, ~_",-,, __ o ___ ~_W dru~~ni -;;Dziennika Lódzkieso~~ ____ ~~' 



DODATEK DO N-ru 193-go ,,DZIENNIKA LODZKIEGO" . 
. 

On umarł. on, człowiek, kttiry l,isY\Vilf. wiania o sohie i l.wHlna, 'l. uelikatm. ():;Łrn1,- wiec.mrem... pl'zmlstawin, mi si.;: JwzcClHlo-
Guy d.o J!..d:au~atilse.::tl:!:_' ,wjtmlze wzru5za;:!Ce, tak ghZhokiu, ;:Ij wpr:t- 'Ilóści:t tLI., jak "it,; tlotYk:~ zholałe.:;.) dala, wlly widok ..• pilJlmy ... ~li(,;';IIY,:, gdyhy pan 

: Nit~ły w l'fJdzajllzału cało pnkoliiUie, tak I 7.llćząłt:lII H lmcłać. • wI,·dział?.. Lel~'[, pan mlślllw.łhy gIt zo 

JULIA R OMAIN. : ~uhtelne,tak ta.i(,llmitZf~, ~ll utwHr:(yły no-; }\frJwih' o !;wojem pOWOlbl'llill, o swnjem llluie ... nio IllOgQ ••. Ilit,l kll1iem... uic ... Ilic ... 
: wy świat Ilowym IloetOlu.1ullojf!lIiu, Il swoich przyjaciołach, (J eafi'lu m.prawdę, niB ..• 
: Drugi takie umarł, IIpus::eZOlly .- znaj.: swojern ::}du pdnem trylllllfól". Zap) ta- Błagllłem ją: 

-~ : dowllł on dl:t niej uźwirlri IIll!zyki, którn ,'lem jl!: - Nu i l~u;i'ł Nicth p!mi IJ(.wie, przy-
B~dzie temu dwa., lata na wiH:inę, _. gdy, ":il.:zapisaly w l,:LUlięd wszyu!kieh,hyły t,,; - Czy lIajwi\,ksz:ł rado~ć, prawelziwo, TZf'kalll pani, że się niu hęut,: wyśmiewał... 

r~z szedłem wzdl?z brzegu JIlor:m. Sr(it!-I dy.wi,~ki trYUlIlt'1l i ru;:paezy foizahme.1, 1'01'.-, "zc!'t~L:i,! ;:11 wl1zieez:L palli tO;1tl"owit i !.rz}'~i~galll palli ... lIO pm"zl;. 
ziemnego. Co. moze by~ prz~jl;lllTllejszeg'o \ tlziemj1lcpj. I O,ll',.wiulział:l. mi z i.ywQ~ci:~: I 1.l;c,: sil,! je:izclC waha,ła. .Wzil!lm~l jl~ z~ 
nad owe słodkIe nUlneDla WŚł'od }}l'l.pchadz- Ona zllnjdowałn sit- w tVIII dr/UllI, po-: - n nin l r\:,'{', te hiedne chude rąezkl, t~tk 1:JlUlW 1 
~i? Chor1~i si~. \V E~ońcU, wystawi,mym si\!: krytym k\\~btallli... ~," l r~llIi:'dJll;~lelll się; n O!ł:L 1Il.}wiła znowu! całowałelU je Ilal'rzemiau, kill.:an,lule, tak 
,l~st. l!ll, d~!ała.Dle w!atru-, który chlo/hi i j Nie wuhal"ltl "ii: hynajlllllir·j. zluilwoui-; OiPO,Il'/W,c;zy Z'" slIlutkwlll l1a d\\,L I'Uftrety. Ijak to oui wbili kiedy~. 
pIeŚCI ZUlowno 11 stup sory, Jak IIad brze- ,łt'm. i --. hr. to za.wiil.ą'cl.ltm. I Ryła wzruswmł:, Wnha.ła Hh: dągle. 
gi~1I.1 morza. Marz~ si!;! Ile;' złutlzeil t ! Mały lok:tjezyk ut worzyl ,lrzwi, był to l Ni" III1JgI!:m :,;i/: l'0wstrzymal: mi l.apy- i - Pl"[,}l';:cka mi plUl, in się śmillĆ nie 
~nmlo~ych przyg.óll 1I1lł~'lIyeh, za.j~ć rozll1:t- ' r!hłopil'c o",lllłla;tol.Jtni, gtupuwaty i nie, tania. • I bl~u2ie ( 
ltych Jest wstam8 przejść w dwie godziny l wietłzl!cy, cn zrnhi{~ z l';:kallli swmui. N{~ i --o J\.WrCIIIIl z l1kh:' - Tak jffit, przy"ięglllll rlllUi. 
przez ~U8"lę> .k~m bł:lka si..- hez celu!! mojpj k~ueie rmph;ałmll ldll.::tt uęemie ulo.! -- Ohydwoltl. Bir!l'f lll\wd jc\Incgo za I - 'VJ~{" p{,jd~ pun ZP lilII,.. 
Wszelkie nad~la~e radosne i Ulghs~e maj1b, i.onych słów dla i:itar,'j aktorki i ~ał:!e;':i'- ~ (lną~i,'go w 1!l()jPj Jlamj,~ei, o"łabiollej wic, j WsIała. A gdy lokajczyk, lliezn;:rznie 
P!zystęp :do <'Iobw razem z tern p()wu?trzem; lem ~(m,('~~ prn~ll~ () przyjęl:ie mnie. :\{u·; ki"m, a Wfi'S1:I,if' dziś meUII i wyl";:nty su- i wyghidlljql:y W "IVOjl-j :r;l('IUllt'j liIiOr}I, od
~~epłem l ~ek~io!lI, wc~ągas~, jo. w fiiuhip; że ~:nab. lllOj~ lIfiz\yi"I:o i z,:ndzi ~i,,~ U1 j lIili'fiia '~'lglł:tl,,1U j';lhll';';?' .. l ,;Ull:ił jl1,! krzesło, wtC\~y SWI!llt.:ła. mu ona. 
lazem z tchmell,lelll wletrl.j'k,\ l W serCIl, otworzellh' 1111 tll'Z\VI 9wrgd tlnmll. .:\UliIly ,-- Zah~l!l, jJl'''!',Z\: paw, to uw llll, h-cI. j kIlka ~ł\Jw na. udlO CJt:huteuko l pq'llko. 
naszelll z:~ulzaJlk żądzę szczęścia, któm: służący oddalił !li~) w kró tn' wr(H~ił, {1l'OSZ:1C : lm lu "j miłflś"j lIal,-,i.~' sii,: ta wdzj~CZll(jŚ':. ! 011 ;wś (Jilpriwietlliał: 
wzmaga 81t; wraz z głodem wywolunym; tl7,ebym SZf',1ł za Bim; wskazał mi sali)!!, {)ni hy1i tyllw ,itej a tllllae,clllII i. I - t)łudmm pani, w t(\j chwili. 
przechadzk~!. Myśh M:ybkie, czarująee u-: cZy!lty istal"annie utrzymywany, l1r/':~(lt.olły; '1'0 /IIożliwl!. Ale Jakimi tUimacza- i \V zitła lIli\! potł l"ękC i z!\puwatlzih po,l 
nO"7.1}: się, nucąc jak ptaki. l w "tylu LUflwilm Filipa. l\I"hlo w nilU ::lIlt.i-; ud i \\'''I'<md~, 
Szedłem tą długI! droglh kWr'L prowadzi: dllj:!ce si~ hyły ri~źkic, IIIlodll, gZhlH~~tu.1 -- Czy palli j ... :>t peWlllt, ~~e pani Hie h,,-! Aleja. pOIll:u'ailczowa w sam('j rzeczy by. 

z SainŁ-Ihphacl tło W toch, tą dług,!:, i L·tuia dzie\Vl:':yll:t, szczupl:}, h~,~z I.iezh)' t , ht i nie hybhy ,:llpdnie t:\k ltUl:hanl!, wi..:- \ la pr;,;cI'utlua. K>ii..:życ, ktuJ'f WliZI!tU w C;l
zmienn~ j zachwycającłlI l".J.Ulą, stworZOlllj,' ładna, zdejlll!1walu. :~ ni(,h pnk!'owce, WUlI' i cl'j nawd pl'ZPZ t:złuwim,a r,wycz:ijnó'gH, l łl'j pelui, rZlll':tł w śrtldek "relm,ysŁy długi 
do zamknięcia w sobio wszełkidl p!if!nm- ezn i ", ua moje pl"zyhyd.-, l kt"l'yhy nit· hył wielkim cz!uwidd'}Ill, kt(,-! lillOJl ~wiatla, kt,iry iJadał U;L żuHy pith.:k, 
tów miłosnych, jakie midi' miejsce n:\ zie·" Potem został"llI !'alll. ryhy pitni jlo;:wi\~dł "we źycie, :iWojfl SI!rc!', pl"hlHlziet'aj1lc: sit; pOllliedzy okn~gł(lllli i nie-
mi. I myślałem sohie, Że od O:inlłr~s, gIlzie ),o'a śr,ittmlcl! wisbły b'z)' portrety: lik· w,~;:ystld,~ !;W{ijf' myśli, ws;~y~tkit' dIW ile, ca· IH'wzrOl'Z}stl!lIIi ijl,clytami Ch'llI11ych ,lrzcw. 
jatllł lud:.:jo dla poratowa.nia. ~dl'Owia, do, turki w j .. d!JPj 7. jej r61, poety w długim i ł~ swą istot..:; gdy tymei.ast!lll ci (!:Lii pad Z kwitnącydl .lrznw rozehudlit 5i~ silny 
MOllaC? gdzie)e tracIł, pnyhywajli do te·: surdude, ś.ei~ni~fy:n w jlas~e i w J..EiWii 7.

j 
!lwi.:, stJ";V::ilne l'ywaild -- llIuzyk,: i PUl" i. łll'zJ~Ł!lllny ~ap:wh: Whr;jtl. ielt g.~stllj, 

go krajU dla fallfaronady, albo, hy szachro-: fIlotluym WfI\Te?:IS 7.:lhotem l pol'tl'et muzy- I zYt:' etellllJc.l zlekm wab\'. hyło ullhaniy UWl

wać pieniędzmi, by okazuć pod ro"kOSZIlfl!Jl lm w dl\vili, gdy siedzi prz.Jd fortepiat1l'1II.! l'owie.};ćiała z lIaci~kiem, tym glo~mlł, jających si\, świetnjalhkidl rubnelktl\l', Łych 
niebem, w tym ogrodzie róż i }iOluarailcz, Oua, przeemlowntt hlonł'tYllka, :tle ukł,~,hml; klt!ry j"j POI." ... tał jeszeze młodym, po ktu- ognhity .. h muszeK, pmhJ!myth do gwinzłle-
wszelkI. niskll próżność, głupie wyłllagltni,\,: swoim stoslIj:tea si\, do wyruagail swego) ryli! w duszy CO~ z!LilqpłH: czeh;. Zawołalem: 
nikczemne żltdr.e i \1." caleJ okazalosei przetl-: czasu, UHIII1(-dmła si!,; ustami pdncllli: - Nie, panie, nie. luny 1lI0if'lly llllli~;. - L\ II! co za tło dla sceny lIliłOimej! 
stl~wić ~lIllysł ludzki takim, Jakill~ jest: ni-: wdzi\:kll i okiem bli .. kituelll; l!Jalowi.dl:1 za; l ~\,jl~~eJ kocha!, a!eb)~ m~Jie lI.ie koch:~l tak I Ona .~i,: uŚlllie~~htl~~ii. • 
SklIlI, CIemnym, zUt:hwałym l dH~lwym. i było "tar:mll", wyilUrtlP, wykwJlltne 1 ZlIum-, !Jak cI. Ach! mil lUI śpIewalt muzykę 1111-) - Nlepmwllu? NlI.Jprawdllt Znraz pan 

Wtem w głębi jednej przecunnuj zatoki,; Sprawiali oui takie wrażenie jak gdyby: ło~.'i. nikt w świecie nie potrafiłhy jl'j ta.k! zohaczy. 
ja.kich wide spotykamy za. każdym znkrę-1 patrzeli jur. mqll'1.yszłe pokok'uie. j opi(~wac jak tlui! .hk oni umie upajali! l I posadzil;L limie ouok siebie i muwiła 
tem góry, spostrzegłem kilka willi, eoś: Ze w:;zystld,'go tego ezu(: było pl"zt:slloś\!, l Ct.y pierwszy lep,;zy człowiek zllalazłhy to, l pmwie szeptem. 
cztflry czy pitć, położonych wl,rost lU"l"Za, l (lni jui. minioIle ,i ludzi dn,wllieJ~zydl. i f o uni" llluil'li znaleźć w dimickach i slo-l - Właśnie to spra.wia, że się żyda ia-
11 st6p góry i naprzeciwko sosnowego lasu, l Drzwi się Iltworzyły i w(~szła kohiebo lIi-, waeh? Czy dosyć jest kodml:, guy się nie I' luje. I~~cz wy, dzisiejsi 'Illrżm:y:i.ui nio my· 
który się ciągnlJł daleko {lO 7':1. inncmi <lwie-: skkgu wzrostu; stara, nawet hal'dzo "tam, I mnie przelać w t~ miłość całej poezyi i blicie o tlJlU. Wy jeste~eie fabrykantami, 
ma wielkiemi dolinami hel. ża.dnych dt'óg l hardzo niskiego wzrostu, IHL głowie mi~~l:t: t::Il"j muzyki ziemskiej i niebiail~kic.i? l'ak" kupcami, hllndhtrzallli. Wy nawet jui nin 
ll. prawdopodobnie i bez wyj~ci:\. .~edna z' ~wój siwyd! włu~ów, brwi siwe, ,wygh!tla,ła! 1lJ(!że być, ~,e w. ,naszcm l~czu~i? llylo wiłJ-!uUlieci,tl do nas mówić: Pod wyrazem "nas" 
tych chaŁek ta.k była ładną, ze 1l111ll(IWo1-' Jak prawdzIwli hmł:t mysz, () ruchaeh gwał.: t.') złmlzenm Ul" l':wczywlstosCl, ale te złu- i r01.UII1WII1 młlJde kQłuety. l\1lłość wa'lzn. 
nie zatr~ylIlałern siQ staj'JsC Wpl'ost jej drzwi: ; t(Jwuye~1 i, b()jaźliwyrl~. " , : dzellia ~lllO~~ą w pr,:estwona, l~c,łC'~zl1s g?y IlIbła . si~ s~oregiem zwillZkó~l zal'z'yI1Il~~~ 
był to bIały domeczek ~ fu~ryIlach k~ło~ll; WycJ!!gnęła kil mntO d~O!l, l r;e~da gIo: i r.zt:cI\Y.W!st~sc zosh~~'I'~:J, lias ll~ ZH!lI11: ,~e~e-l cyd~ SI\: od ll1ew'y~nanJ?h zapału w ~zwaczkl •.• 
hronzowego, pokryty róz:mll PllllcłWIl SIt;" sew, ktory zadlOwała ŚWH:7.Y, dzwl\:czny li h lIlm n,lIIm lmn1zlCJ kochah, to dZI~kt lUli PI,:kue obyczlLJc ... pIękno uczucm!. .• 
pod d~ch. i pełen wibracyi: ! zrozumiała.m, odczułalll miłość i luiałalll Wzięła mię za n;ke. 

A ogród, to istny kohierzec kwiatowy, i - Dxiękuję plum. .Tuk to grzeezllit, 7.0 l dla lljej.('yj-ś(~! • I - Patrz pau ... 
o. ~ajrozlllaitszych kolorach i DaJróżnoro~·1 strony ~fI~żezyzn th;~SjH.iIlZ}'ch, że p:tllli~.ta.il! i r w tejże ehwili zaezela płakać. ! Byłf;m zdzi.wioIlY, ~ • zach:v~colly .• ~ Tam. 
meJszego układ~, w .który.m kW1lL~Y znllJ' I {} dawIlteJ;'lzyc,h Iwbll:!t~ldl. H.:1.c~ pan ~1"1I!5Ć.! Płu.k:.b dcho, lecz łzami rozpaczy! na.. ~Olltu al~l, na sctelce oS~letlonej przez 
duj~ si~ w Jl1Cłn~Z16 mIłym, .wl,ł(lcZl~H::. ,l OpOWle(~zl:l.tem. l'~J Ja~ BllIW. pOt:II~gll:!t; Udu.wa,łl1lu, ~e ~Iic nic. ~idzę i. patrzyłem I ~Sl~zyc, d~oJe młodych ln.iba szlo, trzyma
umyślnym. Trawmk był przepetmony kWIR- • JPJ, ilOllll.'k, .Jl~k. l"Il~I~,tł~,m HI\: ntlWl"1141;:e U:,l> i w dal. Po krotkw,l <:hwlh mowlł:t ZIlOWU. ;JILC. blę wp~ł. po?tępowah zwolna., ~ygll!
tarni na stopniaeh ganku umicsl.<:zone by-, z\\'lska W!Il;cwwlkt 1 .lak prJZIltHvs:r.y JI" liI!! l - W iuzi pau u kaitlej prawic istoty j uali przeshcznie, IdllC tak obok swlne, to 
ly c~ło kępki kwiatów, zpOlHul okien zwie-! mogł,em sie oprzeć dH~ci zatlzwoui.:lliu, do ;Jicl'Ce IitarllJjll sie wraz z cil.tłem. Ze lIIną I wchodzlic w ~ełlly str~Il1i.eil światła, to 
szaly się winogrona czarne lub ż6łte; taras, drzw1. I tego nie hyło. l\l()j~ hieuuf: dało 1l1:\ sześć· l znowu n:lgle mkną.? w CIemn. 
o kamiennej balustradzie, ocieniający tCl~ I Otlpowied:r.iała tli i na to: I tlziesi:~t Ilzit:wię\\ a moje biedne serce dwa- 1 On ~lllał na sohle kostyulll z hiałego a· 
śli~zny domeczek, był ozdol~iony wiellCRml, .-. Sl)~awia. \IIi teJ tem więeej 'pr;~yj~ll\ll()- dzicś',:11L l~t:.. I ~la~ego właśnie .żyję sa-! ~lasu~ Jak ll~f:jZ~}IlO ,~ zeszłym wieku, i ka
duzych" czerw~nych dzwonkow podobnych l ŚC1, ze pIerwszy m.z Hpl)tykl~ mułU CIIl;, po· mutuJe 'po:;r~Hl kWllttO'.V l W Illarzelllac~... " pe~usz ze ~tl ~Slm !JWfillll. Onll. nosIła. stl
do śladuw krWI. ! dollllego. Gdy mI od d UJlII karto V:illsk"" IJJugIe 1II1~lh:y llallU za.panowało ullkze- kUlę potllllcslOnll z boku, Ił. włosy mtała. 

Poza domem zaczynała. si~ długa .nlej:l i zu.w~e!':lj~cl! IIprz'~ mo shiwl~{), z:~arżałB;llI. nie. , UI!,t ,si\: ,1l31'o.Koila i zaC1:~ła mówić l zl:ezesar;() ,wys?ko, mocno pU~I'em" przys::
drzew pomaraflCzowych, pokrytych kwmtem, na Jej wld,ok" .lak gllyhy l:l1!W ~a:vllHlołl~lt): l dale,h Ulill,lIcch~'J:~': SIIJ Pl'lY t~}lIl: " , I r..me~ .IM ~po:,oh dam z cz~suw I.eg.oucyl. 
i ciągnęła się do stóp góry. j no [) l'rzJhye~l1 st:m'go,. lII~lstr1le,]l!;c('go JU:': I - .JakBy ~lę ,plLn ze mnw wy,,~l1e":ał) Zutr;J Il~lll~ ~lQ w of!legł~śCI I;~U k~okil':' ?Il 

.N a drzwiach drobne złoto litery ogh-: od lat li \nldl.ll'S~1l przY.lttclch. J l'~tt!I!1 u-I i;!lyhy pUli wlł'(lzu~ł... gdyby .pfLll . WlIJdZlUl, I nas l btUl:!;WSZY, w :;ródku aJ!'1 nŚClskalt Się, 
szały tę nazwę: ,;Willa AntaII." , ! Il:ttrhl,. pra\\'.rlzlwy/!l tl'~I!Jl'IlI, . o ~tury~!ll Juk lll·zer_'.:d:r.am wwcz?ry ..• kiedy .Je~t łi;\dtHl. POCZ?I~ III z~slah l~kłoIlY w llM.z:L stl"~nę. 
Zapytywałem w duszy, co za poeta lub Illkt Ille. lm;ul~ta! mkt me mylilI. mkt me! pug!lda!~ ... W ~ty(lzlJ ó;1l,; 81~ma 8lCbw l za-!. :t; at~C:,I~IIl,LS,t po.mał,~m I~WOJ~ słUZf'e\:j'ch 

czarodzie·k!!. zajmowal:l ten domek, co za! WSpOIlI111 al. dopiero tego ~lll1a" gdy :lllll:~! razem l!~u.l": Ó'lę. . . . . ' r l,.Ilagle S:r."lllIlI.\.\Vesoł~śc, pOl us~aJ'łca ~szy;jt. 
natchnioJy pustelnik odkrył to mlE'jscll i; n:L d01n'c; a wte tly wszy~tlne (hl:~l1ll1kl u~(j·1 N~prt::t.:w pn)sąt~m .llb mo chCiało. mI i k;~ ':Il~trzllolic~ fl?dmosła Dl~lO z k1'ze~b. • 
stworzy l ten wymarzony kącik, litóry zda-; wie; hęd:~, przez t.rzy .dm o .Jylu !,tolllum, i fI~w~ed;;wc, . ~{). rublI u, wtedy wstułom w za-IN~? liIl~I.~łlml 811j.Jed!lak: O~lct'n~{,1łl SIt,; hlJ 
waJ: si<.) wyrastać jakby z bukietu. .', z r?ŻII.llllll. :~negdLtaml, ~zczeg(Jłallll, .W5pO- i 1II1arzo orleJ&Clll.. I \Ve~~~"cl ~V~Z(\I~lelJll slłll:un, n'lu\~łelU na. 

Nieco dalej jakiś człowiek Uukł krllUlc-: IIIJlWm:Ulll l pO,ch\Vah~lIll prZe:if1UnCIl1l. Pu" l' Uó<t Z~\:(jłała: P?WlOt z ~),8~lell1a, chory~ Juk e~łowwk, kt?-
ie na. ościńcu Spytałem go ° nazwisko lem wszystko SIę "konez]. -:-1 .Tuz. '( I rCIllU OhLltl.,lJIl nogę, ?plem SIę potl'zeb16 

II l ś . 'i~la tego' cacka Odrzekł mi: U milkła, It po krótkiej chwili dodała: ! A! gdym oświadaył, ie minlem jeść 0'1 krzyku, ,k~t)ry mu otwIera gardło i roz~u .. 
w ~ClWl!l.ścicialk!f! jest pani Julia Romain. - Ni(:tl~llgo tu. lIast:~pi. Z~t kil~a llI~e-1 biad: \'( MOlltu·Carlo - ZlLIJytalo. nieślIIia,! wLl; ,s,ZCZ,:~I. '" ,. , •• 

Julia Romuin! \V dzieciilstwie mojeJl~ sięcy, za k~lka dm. z te) m:de,l, kolnoty JO-! lu: ,,_, ..' .. 1 H TYll~:<l,~~:1I:1. UZWCI .. Wr~J~I~Y w gł:l~ alel.l 
t l ' łucha.l o niej j'lko o wielkiej szezo :i.ywcJ zostóllllC tylko szlnelct. I - N h' chec p:~1I Ze IllUą zJeśc O lnadut f I .. ~ ~IO\,O Z,ICZ,!~elll SI!,: l U1.l.u~zOWUt l\~h WI-
J eI~ 81<.) .nai R l r ,- i Zwróciłl~ oezy Im swemu portretowi, ldó- . Znhiłohy mi to widk:1 [ll'zyjemIlO!;(:. i uo~~ell~. '1'0 ;51\:. o!ldalal~, ouchUtłzili, ta sió~ 

akZ~oldce,r.)wkabcl·eecI·eacblaCrdI·zl·e,l nie przyklaski-' n' sin do niej uśmiechał. który uŚllIieclHLt I Prt.Yiąlf'1Il natyehmiast tu zapl·o~2(\nie. \, zhhz:ą! l,~b IJJklJ, Jak zmka lIlal"z!'uif!. Nitl 
a neJ o Ol I J ". l' l '. k k t . I Z 'U' 'l' 'ł . 1 t I bvło Ich JU'~ ,'l,', " . l ' '1 . . ; d . bardzie' nie koch'mo prze-. sic do tej starusz 0, ( o tej al'y aury SLe-~ll, ZWOlll a, \VI< oeZ!I1e 1mu owana ze-I ~ , ,,\\It at: w.I~m!J" po .1C l nil im~-

~ano l tZk~ neJ
k hano,J Ilez' bJl~ dh nil')' "ió samej' później spojrzała nlL dwóeh i go, l'fJtCIII, gdy wytlała słu:i.ącnj niektóre I tIU alu.l;t wYllawał1l. SI'.l pu~ttl! l slIlutnl!. 

uewszy8 Jem OC,.' '.' 't l . I k ' Ił' r l l I h mWllle'~ l Ił ł'l b . d k' b" t Iośn ch aWal1t.ur!· lllCŻCZ\'Zll Im dUlllllCgO poetę l nl1 na c lIHO- I'OZ :1.7. y, po ;aza fi. mi Swu,l (OIlW'. • ", • . ., Ol "ZeI Clil, Ol szeli ('lU, n y ifJe l~ ow, tam~ %J:e izg 
ta Jwodzicielb? ~ IIC~ro ii1u;'vka, którzy jakby mówili do sie- Uudzaj oSl,klorwj wIJrendy, jH-łupj krzu· i ICh .1!li. ll~tJ zlJhn~zJ{~, gdyż zrozumiałem, 16 

e a .nl?gt a ~ld eJ. r. i t siedmdziesiq,t! bi;: Czrgo chce od nas ta ruiua?'; "liw pl'zytykał 110 !;llli jlulaJllej i (Itwioral' to WHI0W1Sko mm.lu trwać L:lrdzo długo, 
S~e,~ćdzJes{ą ,;le n~ ~leT~' w tym domu!: .J[:I~iŚ sLmutek nill do opisauiU, nicprze- widok IllL dłu;:;:b alej,: jlOlu:1railCWwlł, ci:~. w'iZll.kto 0110, JJU?zlł~ .el~ł:l przeszłosf, cał/k 
PKlęC. UkIa

t
, , om~llb'ała ~aisławniejsze"'o \ zwyciężony, cilJiki ŚdSlHLł mi serco, sllm- gIllir, .. ~ się :d: <lo stóp grn·y. Ni:zkl1 1:lwf'ez- tę Jlrz()szłtJ~(' IlI\.łUŚCI l pnZOl'lJ\V. przl>szbść 

obleta, . ~ra UWlle' t l o~t z 11"OZV Och! tek istoty nin mUJ':lCe!' nic J'u:i. do zrobie- lm. ukrvtfl w cieniu roślill, świade:r.vlll. ze sztucznlb zwo,dl1lezle l,' tll'Uczą, fał1:izywio i k l mepospo 1 ego p e ~ <00 ',}, ~ , < • , " • , d ' , 'l . . l . , 
muzy a , ł bie także wr'lżc-! nia istoty któm jeszcze walczy ze WSpOIll- tbWD(l, al,torlm często tu przcJiadywlIła". praw ZlWIe .lł~\. 1I0rZCSIIW zac Iwyc:t]l!e:l, ktu-
s~ron.' !?rZYPOIll.r;lR em c ~~, Fr~nc~i (1:lia-' llie~j:ulli jak tOllltey z falami, która go Potem poszliśmy do ogrudl~ ogl:!.dnć 1~l\'i.:L- m. ~pr.fLWI!1~n, l~'wsze L!cio serc:\ starej ak-
me, Jakle spraWI a Wś .a) J.. . k' do \ unoszą. ty. Zwolua. zll1rok zapadał 1 zbllzał Sl~ Je- tOlkl 1 stall'J ).oehankl, 
łem ~ted~ lat dwat~ Cle, Jej u~~~~an~u z i Z miejsca nu. którem siedziałeItl, wi- d,m z ty<,h sJlo\wjllyeh leI nich wicc,:orów,: 
Sycy~ll z Jednym g o nym ... po \ dzialiHll oka;'ało i szyhkim p\)uem pr;w.i~~- IV kló!ych (:iepł~llI. po.\Vie~rz~1 unoSUl S!fJ: K O li i li e. 
drugII~. . or'U po llierw-! dżaJ't,tce powozy droga, prowadzl!c1b z N 1- \Vslfllkw wOOle, ,jtd,w ZJeUlm Jest w stamc 'j 

Wy.Jcchala. pewnego Wlecz i - ., h ']' l l' T' bł" ,I' ---.-------------, .' które l )ublicz· ,cei uo Monaco. Wewn:l-trz me SlC( !l.Hlty wyr au. • II" Y o praw 10 Clilmno, guysmy I 
szem przed~tawlell1.u, na '1

11 
luzinr i I dalllv mlode, pif,ikne, bogate, szczęWwe; siedli do stul II. Obiad byl dohry i Z wie-! 

ność oldasklwa.J:a JI), ś przez paz l'~ duo ;vy-! pall~wie u§ll1ledlIli~ci i zadowolnieni. On:! i lu (liliI złożony; staliśmy Hię serdl>cznyml; 
~rzywolywała JedeIl~ ~le ~~:! we'(fług ów- i ślel17.iła. mnio wzruki~m! odgadł:L llWjc, my- ! 11l'zyjacioIllli: ~dy UHa p[jj~łu. jtlk, wielka I' Filozof frankfurcki 1 kobiety. 
Jechała z poetl! . ex ru. po b l' 'CI orze 'lźe"bv I śli i wyrzelda z llslluechem, w kturYIll! !;\'lnpatva ku ruoJ łH)Wl:ltał:~ w llloJcm ser-

neNo zwyczaJu' prze y 1 Dl " • I ,. . . O' • 'l l· t k' . l -'fn--c~es o ,,'miło~ci na stal'oźytnej, przeblJa.la Sl~ rezyg~la.cya: . ~ll. ,na wy pl ;t . ( Wit. nnpnrs ~cz l .\V~JlIl, • 

BIIJ :OZk~s;>;o~ac,'" G ~" w cieniu 01-\ - NIO mo ,zna b, Je Jet;zcze tern, czem 51!,; I' ,lak wu~cfas 1lI0WIOIIO l stula. SliJ UfUll'jSZlb I' ZO w~.~p;tldeh pIsm Artura ScllOllOUll1lU-
w s Ie Illegdyfl Culze recyll ł . l' l hal'el'l ' -]< • r' " . 
b y P .' o lasu pomarańczowego, otaczają- by °dUle~( Ydb•. , , II . U';1 ej u:~y 'llIl!'t, I' , : (l'l'i~, łl1lew:~tPbl.WIC na.lwl\:\~eJ znallym Jest roz-

rzynlleg W s t nazywaj/} "eon- o pOWI~ zl~łelll JeJ:. ,.. - 10 ~lUy lm rzec ,11(1. ",lęi.JC - l'7.C· i l ~:la' ,,0 Iw J,ctneh,". w drugim tomio tlzie-
cego Palermo. Y Pfil fil _ ,Jakle pIęknem 1IlllSlIlło byc zyClC dla 1 kł~ do lOIlIe. - .J 1t UWIelbiam ten dobry I la "Purerg:L 1 l'arahpolluma." 
que-d'O~." . h 'ś· ua Etng i o pani. l kSl\)iyc. OU hył świadkiem moich najwię-I IJw1zitJ niemaj1ley 11l1jmlliej;;7.t".o !lojecil\ 
OpowJa~ano Oh 1fT WCJ JlU1br ymim kra- Westelmąwszy głęhoko mówił:t dalej: I k~zych rozkoszy. Z(hje III i sil:, że WSZyilt- I fl WCWlllJtl'wym .\wil}zku filozoli~ sćhopou-

tern jak BI~ pOc Yb~ 1 . na d o ie~o tak że - Pj~kllll i rozkoszIle. Dlatego w~:t§Hie \ kle llloje wspomnienia tiUlI sit; mieszczą i lluwero\\'sldt'j, tak ~uchwal(\ i:; l'0Wl'lJ:J: zlla~ 
~ere1Il. jedno w o ~.§C1U, s~bg jak -g:łyby tak f{0 ~ałuj~. • . ' , 'I że q{)S~{: jest ,spojrzeć tUL niego, ażeby jOIll~f;ei:~ rz'~ezy l?opisuj:. si~ U\yUglll1li nad 
Ich hcn stykał.r SIę l 71, ~~tej !)rzllpaści. W H1zudcm, ze była. uSpOSOblOlll'!; UO wo·, wBzystkIO l)owroclly. A lI11wet... czasami, Ilpłclą. w:p;!wralllleuną, (jzervkohlO(trtł i krot~ 
(jhcieli si~ rzuCIĆ w g l'!; ogms. ' 
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k " • cb l.tal·' k· 1< ' • d . ł' tk" .i,"'D d SI 'A podoba z J'ednem twierdzeniem głównego dzieła onogą, ze przypuszcza y na e:l. 0, tz ~a· pł.ClOwym Je neJ pł.Cl Wl pllijknoś6 drli·! wo: ,,-ua ne panny pewno mu ';6 •• - kt6 l ż n 'est w _ 
clą si~ do łóżka z teorYIJl woli a podnosz!l giej?l) Czyż to si~ nie rozumie samo przez IIy a brzydkie nie." Tak by,":a z. meJe, Schope.nh~uera, n~ re po o o y J Y 
się z "Rozprawą: o teleologii." się? Albo też •. czy istn~eje w dziedzinie tej dnym olimpijczykiem na tym zlB:Ils,klI.U p~- razny. l 81ln~ lIacle~rni: 

Nie jest prawie przesadą, ki.·edy u PawIa czysto pt'zedllllotoWR. pIękność, uiezaleina! dole płaczu; wtedy tylko wystrzegac SIę Wl- TWlerd~enle dt~ d ' h kter o o' eu 
Heyse'go w "Dzieciach świata" nawet maj- od podmiotu, na który działt\ i który jej: nien tego, by nie uogólniać obu ty.ch sprze· "CzłowIek o z~e ZICza c ara P J , 
ster· szewcki bierze udział w tej zdobyczy pożą,da? Popęd płciowy, miłość, wyszuku.: cznych ze sobą. wrażeń z naiwnośclł1 po~ty umy~ł po n~atce. t r t ie' 
literatury. je sobie z pomi~d1.Y jednostek drugiej PICi,l\lirYCZnego i nie wykuwać z nich brZJJlIą-1 .~le ~~t:::~elllY. f?Z r.ząsa l, w ś imte~y J~~~ 

Rzeczony szewc slyszał o jfJdrnem miej- celem posiadania t~, którahy w skojarzenju cych filozoficznie tez, .,. W.l~ sze] u ,mmeJszeJ ~&zno cnan sa J, 
seu w § 378, które brzmi tak:' z szukają.cl} jednostkI} naj czyściej odtworzy- Z powierzchownościl} więc płCi ~l~kneJ me zg~::~h Sl~ o~~. nawa ~~ z odzi~dzi~~;i 

"Z dziewcz\ltami przyroda miała na wi- J:a typ gatunku danego, Skończony zaś typ krytyk Schopenhauer nie ma szczęś~la. o?en~ o ego, I~r) po <?J kU . " t k 
doku to, co się w znaczeniu dramuturgicz. nazywamy pięknym. Piękność ludzka wi~c A teraz co do strony wewnętrznej. ~letylko "postawę, _.ecz Ja tO dPlerw:~8. e,lt 
Ilem zwie "hucznym efektem," gdy na lat bynajmniej nie jest czemś okreśłonelll da- I tu pot~żny zazwyczaj myśliciel okazu- 1Dtelektu.alny, npowllzny. pog ą. ~a. ~scle, 
kilka obdarza je nadmiernill pięknością., j~cem się odłączyć od popędu płcio~egoj je się niezbyt konsekwentnym.. . konstat~Jemy w ,tern. u~eJ8~u tJe y1l10 z~~ 
wdziękiem i zaletami, kosztem calego trwa- przeciwnie, najzupelniej odpowiada celowo- . Z jednej strony charaktery~uJe ~oblety p~łn~ n1ezgodn~s~ twt~ t8ma k 'bĘOt shora -
nia ich życia, aźeby podczas owych lat mia. ści, jakem to obszerniej wykazał w in Ilem w § 379 jako fa1szywe, kłamhwe, wmfolo- klem1 napada[J~l lOZ z!a u o o leo a~ .• 
ly możność opanować wyobraźni Ej} mężczy- miejscn i właściwie identycznlls jelit ze zdro- mne, ~iewdzięczne i zdradzieckie. Jako.ś wywn~oslrowac trudno, WtJ& ~ sP.o
zny do tego stopńia, by go poryw zmusił wiem w dokładnem znaczeniu wyrazu, o ile Z drugiej strony w § 375 przyklaskuje ~ób. pozaiowama godne, mu.rne 8 WO~ za Ole, 

przyją.6 uczciwie na siebie troskę o nił} na mianowicie wszelkie nieprawidłowe odstą. słowom Jouy'a, zapewniaj!}cego, że "gdyby Jaku.n Schopenha~~r w ~weJ rozprawIe. staw 
całe życie w jakiejkolwiek postaci." pienie od normy typowej polega na prze- kobiet nie bylo, początek ~yci~ n~8zego po- 1'a Slę prz~dst~wlC, kobIetę,. przekazac ma 

Przejęty do głębi. hrzmiącą w tych slo- szkodzie, t. j. na chorobie. Zdrowe zęby zbawionym~y bJ:I pom?cy 1 opIekI; . ś:odek drO~1ł oddzledzlCzama męzklIn POtOlt~~Il~ 
wach, nawskróś pesymistyczną rozpaczą, ów piękne są, gdyż odpowiadaj!! swemu celo· bez szczfjlŚlIWOŚCl, kODlec bez UlgI I po, 8WOIm, przyszł!1U badac~om., poetom . o 
majeter szewcki rzecze któregoś dnia do wi, przez zupełne bowiem rozdrabnianie po-, ciechy." zofolll w8zy8~kle te pr~ymlOt~ w8pamale, 

.8wej połowicy: karmów gwarantują celowe odżywianie. Pi~-I Przytacza nawet patetyczne stowa z "Sar- skoro przymIotów tych, Jak tWl~rdzl 8ch?-
. - Luizo, i tyś kiedyś byla hucznym e- knem jest czoŁo wysokie i równe, b~d1łc danapala n lorda Byrona (akt I scena 2): penhauer, s~ma spadkodaWCZYnI absolutme 

faktem, lecz efekt minął i już nie huczy. celowe m, bo zapewnia o szeregu przymio. • ••• you1' Iast sighs Jest ,pOzb~wIonlł. 
Zabawnym tym obrazkiem rodzajowym t6w psychicznych, dodatnich i przydatnych, Too often breathed out in a ,womana NIe -:- l tu Schopenhauer, monografista, 

poeta nader trafnie charakteryzuje nadzwy- w walce o byt. Szerokię, rozwiniętezupel- (bearIog,. zapoUllllał lI~oła, czego :filozof. 8cho~en-
czajnlł popularność owego studyum i oso- nie piersi są. piękne, bo celowi swemu od- When meu baoe shrunk from tha 19no- ~auer ?l ~en1alne~ ~wem arcyd~lele uSlłu-
bliwą., pil<aotnlł sławE!, ja"klł zjednało swe- powiadają, oznaczając zdatność organ6w (ble care Je dO.Wl~ŚC z ośleplllJącl\ bystro~ClIł umysłuj 
mu autorowi, nawet w sferach takich, w oddechowych. Odwrotnie znowu, niesympa- Of watching the last honr • . • • d~wClp I przezorność okazały sUJ tu wroga-
których w ogóle bardzo mało się napoty- tyczne mi dla Ilas są nietylko tak zwane u- To już efekt za:dziwiający, ., mI prawdy. ". 
kazrozumienia dla "świata, jako woli i po- łomno§ci, lecz wszelkie uwydatniające się Daleko gorzej Jednak prezentuje SIę po- Sprzeczno~ć d~ tego, stopnm ~est m~sty-
jęcia." l w czemkolwiek odstlJpstwa od typu celowo- lemika Schopenhauera przeciwko intetigen- ~hanl}, t~k, lry~uJ~?ą, ze cZlteI~lk pamIęta
'N ads,Podziewanie )ednak wl.aśllie rozdział ściowego .. Post~ć kobie~ao w~skich bio-I {~yi kobiet., .. . J!l~y mmeJ . w1ęceJ ,odpo~ledDl~ u~t~py, z 
"0 kobletach," pomlino wykwlOtnych szcze-j drach brzydką Jest, pomeważ medostatecz. W szak wywołUje to zadowoleme, kIedy glowneg<? dZIeŁa, me moze um~ną~ rJrzy
gólów, zawiBra. najpodatniejsze dla zwalcza- ny rozwój miednicy kompromituje los pl'l~y- wytrawny dyalektyk daje nauczkę tlnieprzy. puszczema, że :filozof ~rank~urckl pISał to 
nia z. t.,:vierdzeń1 ~rszłych kie~~kolwiek z lSzlego pokolenia. Piersi kobiece, uposażo- jaciołkom cZJ:stej myśli" i. wykazuje i"ru jak pod wpływem czysto, lD~ywldualnego zlego 
·pod plOra natchmonego myśhC1ela. Spo- ne po macoszemu pod względem plastycz- często, zaśleplUne przez lllstynkt, grzeszą humoru. Pewna ozywlona ~ł?d&. p~nna 
strzeżenia . zestawione . są dowolnie i bez ności, brzydkie są, ponieważ nie dajlJl rEd- przeciwko logice, orzekła wprost - (uwaga IŚCIe kobIeca, 
zwil}zlm, oparte na nićh wmoski pozbawio- kojmi odpowiedniego pokarmu dla nowo- Schopenhauarzaś w siedmiomilowych bu- lecz charaterystyczna. "Ałła! ~ten pewno 
ne zasadności,· całość robi raczej wrażenie rodka. Gdzie zaś niema żadnych prze- tacli nienawiści swej do kobiat, na wsze dostał odprawę!" 
satyrycznej przesady w stylu Juvenalu lub szkód, gdzie występuj~ w najwyższej dosko- strony zap~dza się w nieskończoność, prze- Jakkolwiek dochodzimy tu do wniosku, 
podobnych jemu mizogynów, niż wzit;tego I nałości wszystkie przymioty, które w ciqgu sadza z zasady, a - qui trop embrasse, I że właśnie myśl przewodnia owego studyum, 
na soryo naukowego wykładu. Zdaniem! tysiącoleci okazały się odpowiadającemi ce· mat etraint! które zyskało tak wielkIl popularność, ostać 

. naszem, autor zestawia w tym rozdziale ka-' lowi w walce o byt, tam· mówimy o pi~kności . N apady jego często wprost sq zastana- 8i~ nio może, powtórnie jednak tu zazna· 
lejdoikopicznie pomysły, myśli i usposobie. par ea:eeltence, a im więcej jednostka zbli- wiające niezgodnością 8wojqz pewnemi za- czam wysoką wartość pojedyńczych para-

·nia z .r6źnyćh o'kresów życiowych; daje po- ża się do typu tego, tem bezwzgl~dniej po- ąil.dniczemi twierdzeniami 8chopenhauei'ow- grafów dla oceny pewnych przymiotów cha
nieklJld notatki dzienniczkowe Vi wewnętrz- źą.daną bywa przez pleć drug~. ,skiej filozofii i w tem tkwi komiczność ich rak teru kobiecego, oraz wydajność rozsia:. 
nych swych doświadczeniach życiowych, a I Absolutnie się wif;lc s~mo przez si~ rozu- dla znawcy głównego dzieła Schopenhan. nych tu zial'en ducha. Krytyka wspólcze
w.takim ·razie rilljzupelniejzfozumiałemi I mie, że tylko męski popęd płciowy nazywa I era. ,snych praw małżeńskich np. dowodzi za
Bąsprz~cz.ności, zachodzące między poszcze-I pleć ze(iskl.} piękną. Zaznacza jedynie pl'zez Rozprawa"O kobietach" zaprzecza płci dziwiającej śmiałości i jasności; uwagi nad 
gólnemi spostrzeżeniami. to prawo natury, nie przesądza jednak by- pi~knej zgola wszystkiego, co ma zwiljzek i8totlł galanttlryi działaj~ nader pobud4u-

Na samym wstępie studyum owego Scho- najmniej' kwestyi możliwego istnienia. przed-' z rozs!łdkiem i rozumem. jąco i zasługiwałyby na. poważne zastano-
penhauer przeczy sobie samemu namaca]- miotowej, jednoznacznej dla wszystkich pię-I Rozdrażniony jej autor z ros kosz Ił przy- wienie, nie bacz~c na wzglE;dy powierzcho
nie, jJl'zyzna:jąc w przytoczonym powyżej § kności, którahy si~ podobać musiała. także: tacza orzeczenie Rousseau'a, brzmiące tak: wnej rycerskości. 
S78dziewczętoD1 "nadmiernI} piękność, wdzię- cdonkom innego gatunku, niż gatunku ho- ~ "Les (emmes, en general, r/aiment aucun art, JednI} główul} kwesŁyę Schopeuhauer z 
ki i zaleŁy,". gdy wkrótce ~ote~ (~ § 38~) mo sapiens . . Pięknot§? jest jedynie a.b?tl'ak- ne, ~e connaissent li aU{!Ull et n'out aucun łatwo ,zroz,uminiych powodów zostawia bez 
zdra!łza zamIar zaprzecze~'la tej J)1ękno~Cl, eyą, podlegającą odmu~no,?, 8tOSOWD1~ ~o gente.". " . odpOWIedZI: kwesty~ powstawania pewnych 

W,8zak. do tego ~owiem d'ł7,.y ustęp, struktury m?zgu. odb.leraJącego~wrazen:3. Zapewm~ z d?śwlltdczem~ własnego: nAm ryaów charakteru, odróżniajl}cych rzeczy-
brzmIący .Jak n~stępuJe: . . Murzyn z rowneI.U pra.wem uznaje z~ plłJ- dla muzykl, an~ dla P? eZY.I , ani dla. sztuk wi.ście kobiet~ zasadniczo od płci silnej. 

"Jedyme otu~ulin:ony przez po,pęd pIclO: kn'ł, mUl<zJ:nkę, J!lk ~lały rafaelowskIe po- plas"tyc~nych Ule p~sl~daJ~ rzeczywIitego, NIe wykazuje, w jaki sposób w cią.gu ty-
. w~ umysł m~skl. mog! nazw~ć. pl~kną płec stame. kobIece; WIęceJ, nawet, gdyby gor~llo pra~dzlweg~ z,rOZUI~lel1la l wrażliwości; a uitlcoleci prl\wem przystosowywania konie. 
0. małyr.n wZ,roścIe, wąskora~~e~ną, szeroko- był zd~lnrrozumowa~ .sposob~m ~udzklm, IJesh ~fektuJlł l udaJą tak<!we, to tylko z cznie rozwinąć 8i~ musiały owe przymioty 
bI?drą l krotkonog~: ca.la Jej P!~kność wla- to z n~Jwlf2kBzem ~rzeswladczeDlem l z przY-D?-a~larstwa, gwolI ChęCI przypodobania umysłowe i duchowe (które podług znanej 
śłl1,e., w ty.m POPfJdZl~ ,81f2 zaWIera. ,Zasa.' tocz,emem w~zystk1Ch środków dowodowych/SIę.. . analogii nazwaćby można charakterami 
dmeJ mo~~abl ple~, zen8klls nazwać meeste- . s~eJ estetyki, wska:zywalb~t.>:pow~ zu~e~- Stawl~ on. te~ę, że "naj wybitniejsze umy- płciowemi trzeciego rz~du), Nie przeczu
tYCZ!lą,. mz pIękną, ." l me pOtit~ć gor~la, Jako, naJm!iJestatyczm~J. sly ca!eJ płel D1gdy nie zdobyły się na do- wał bowiem nic jeszcze o wielkiem podsta-

Po',Vu~.dan~: u~tęp ten, ndąźy d? tego, b~ 8Zy 1 naJwspama!szy plod wyszły z twor- k~naDl.e c~oć r!1z Jedyny czegoś rzeczywi- wowem prawie biologicznem darwinizmu. 
właŚCIWIe m~ me .w!/ra~a. ZaWIera. raczej czego łon~ ma~kl natury. §Cle WIelkIego l pra~dzi~ie oryginalnego." Gdyby dziś pisał rozdziaJ: o kobietailh, w 
fatwo zauwazyć 81~ ~aJllscą tautologu:, kt6- Gdy z Jednej strony P?c~~~ek § ~8~ roz- Pr,zytac~a .szorstkIe tWlez:dzenie -!u,an Hu- d~iewią~em dziesięcioleciu, uwaga jego głów-
ra u. filozofa tak Wyjątkowo bystrego ,urny- pra~y Bchope~ha~erow8~leJ filozofil:~n.le zu- art es ~, ktol'e w tłómaczenm brzml Jak na- meby SIEj} ześrodkowała. na tym punkcie. 
~łu.Jak .Schopenhauer, .wytłUl~nacz~ć SIę da- peln~e ostać SIę me ~o~e! z drngIeJ ~tro. st~p~Je:," Naturalny 8k~ad mózgu kohiece- Mu~iałby wówczas wykazać, co zrobiło z 
Je Jedynte przyp.us~czemem,. ze plSZ~C ~en nr, J~k wskazano. pow~zeJ, z ~unkt~ wld~e- go me Je~t zdolnym anI do szczególnego ro- kobIety społeczeństwo, poczynaj~c od naj
łlapad" czarną ŻOł~lll zapra.:wlOny,. zapomntał Ul~ Ulefi~ozoficzneJ pubhczno~cl, zawiera Ule- zumu, am do ~zczeg61~ego ta!e?tu. fi •• • pierwot?iejszych swych ukształtowań aż do 
zupełme 0- wlasn),ch ~e~lalny~h. uwagach da.Jącą 811~ usuną.ć sprz?czność z § 378. Kto :t:r8;zywa koblet:y 'J~aJzup~łDleJs~yml I naj" z~s.obnęJ pod względem kultury doby dzi. 
lł~d metafizyką mIło§m, Jedyme Jak? cdo- prz~czy.tał oba ~st~py Jedny~ t~hem, dare- !llDleJ uleczalnymI filIstrami," płCią u8t~pU. sleJszej: jak z cielesnem różniczkowaniem 
Wiek prywatny,hypochondryczuy m~z~g~n, mme SH~ zapyt?Je, ~o ,,:,ła§clwle. Schopen- Jącą po~ k~żdrm wzgl~dem na. drugi plan, płci szło równolegle różniczkowanie ducho-
zgryźlIwy sta1,'y~awaI6:- od, table:d hote u, hauer f~ktyczUle tWIerdzI.o wdZIęku I~O- "slabośc kto reJ należy o8zcz§dzać, lecz śmie- we,oraz o ile to ostatnie jeszcze łębo-
którego wszak łm~dzyInneml złOŚCIło okro- dych dZIewcząt; czy obstaJe przy nadmiar- sznem nad wyraz J' est okazywanie J' ej' czci ko pogrl'l·.tOI18 było w ' gk' d ., . t ot . 'łb" d· . fi ' .. k J!.. § 378 t . '. . , .. "L. rozwoJu swym, le y 
pUle 1 OJ .he wspo leSIa, uJll:cy o ~ero~le neJ rUd ~01SCl. .' ~zy ez przy ~aprze- co nas pomża w własnych Jej oczach." cielesna na wszystkich punktach dosi lo 
k.awalerYJSC.y po całych, IDleSllJlCach me .oble- czen.lU Jej w § 382. Zaden Edyp Ul.e roz. -I Wszystko to wprawdzie nie stoi w /l'ezult .. tu obecnego O t' " ęg 

l , b" . d' t ' ż dk' t' h b ź " '$o b . . .... em mnym tRZeUl. 1'a! so lemnefJ~ pr~e nno U rozmowy, ~lą e, zaga l ej, c y a e ~a slU,8ZrU)Su ezpośredm6J sprzeczności z du1szem 1'0-
procz psów, koni l kobIet, owmlły podlotek, który pOWIadomIOny o zumowaniem rozdziału o kobietach' lecz - E' -t Ek t . 
Cóż bo to znaczy: "tylko wpop~dzie I trudności tej· kwestyj, wyrzekł wielkie alo-] co daleko ważniejsze _ stanowi 8pr~eczność I A ne'J 8 tw. 

-~-' -Wydawca Stefan KO"8utlt. Redaktor Antoni Chomętowlild. 
llOUIlOXtllfO ll6HWYPOJO. Ua.prua.nll, 16 ABrYCTa 1886 r. 


